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Pismo psświęcone sprawie robotników i inteligencji pracujące 


Administracja otWBrta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Rellaktor przyjmuje we wierki i piątki 
ed 6 — Y wieczorem,  .......... 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczneści od 6—8 wiesz. codzisnaie. 
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„Romantyczny dramat w 6 aktach 


„DON CEZAR 


Film opracowany na tle znanej operetki. 


składa się na bardzo ciekawą całość.' 


Dziś 
o godz. 3-ej 


T Wilno wróciło na łono Macierzy! 


Uroczyste posiedzenie Sejmi. 


WARSZAWA,, 24, (PAT) Dziś 
odbyło się uroczyste posledzenie 
Bejmu poświęcone sprawie wileń- 
Salą 1 kuluary przystrojono 
tielenią. 


Sprawozdawca pos. Niedziałkow-. 


@ki odczytał uchwałę Sejmu wileń- 
klego z dn. 20 lutego i akt złącze- 
mia Ziemiewileńskiej” z Rzplitą por 
bkg z dnia 8 marca rb., podpisany 
Przez członków Rady min. i dele- 
kację Sejmu wileńskiego. Sprawo- 
tdawca przytacza następnie uchwa- 
lę komisji konstytucyjnej i zaznacza, 
łe Sejm wileński upoważnił dele- 
gc do wejścia w „skład, Sejmu 
stawodawczego, o ile Sejm ten 
Wyrazi na to swą zgodę. 
Sprawozdanie kończy referent 
OŚwiadczeniem: Przyjmując tę 'u- 
*hwałę, Sejm dokona ostatecznego 
thtu ziączenia wszystkich dzielnic 
olski, rozdzielonych przed wiekami. 


Zgoda i jednamyślność. 


Pos. Skulski w imieniu komisji 
konstytucyjnej przedstawił do u- 
Chwały następującą rezolucję: „Sejm 

stawodawczy wzywś, rząd, aby 
Statut Ziemi. wileńskiej, który ma 
J6 wniesiony do Sejmu, zgodny 
W z wolą ludności, wyrażoną w 
tchwałach Sejmu wileńskiego. Wnio- 
dek ten przyjęto jednomyślnie. Tak 
tamo jednomyślnie przyjęto uchwałę 
„Oomisji konstytucyjnej. - Marszałek 
Podaje, że do rezolucji pos. Witos 
Wnuosi poprawkę, aby godać koń- 
towe słowa: „i z interesami Rzpli- 
j". Poprawkę tę przyjęto jedno- 
Myślnie. Marszałek prosi sekretarzy, 
Aby wprowadzili posłów Ziemi wi- 
leńskiej. (pp. wileńscy wchodzą 
Środkiem sali, poprzedzeni przez se- 
Tetarzy ze sztandarem polskim), 


Przemówienie 
marsz. Trąmpczyńskiego. 


Marszałek wygłosił powitalne prze- 
aŚrienie, mówiąc m. ins Przez długi 
"agd próbowaliśmy budować rządowi 
r wieńskićemu złote mosty, nawet nie- 
Sy narażająa politykę rządu polskiego 
"a zarzuty chwiejności i sprzeczności, 
frożną jednak była nasza ustępliwość. 
nead kowieński ,nie przestawał uważać 
44 za obcych, nie przestawał łączyć 
u wrogami Nie tracimy i dziś na- 


Tie EL a |. JM o a M aMMa 


dzieli, że z czasem znajdziemy się na 
jednaj drodze. Nie możemy jednak w 
żadnym razie dopuścić do tago, aby pod 
obca panowania dostała aią ziemia 
rdzennie polaka, ziemia, która od wie- 
ków przechowuje prochy pradziadów 
naszych. Nia trzeba ani plebiscytu ani 
gwaltów, aby wiedzieć, że Ziemia wl- 
leńska Jest ziemią polską. Podczas wy- 
borów ludność dała odpowiedź na to 
pytanie. Nicma na świecie (Instancji, 
która mogłaby prawnia zakwestjonow?4 
fen obiaw woli ludności Wileńszczyzny. 
Przetrwaliście wszystgo, aby docho- 
wać wierności ojczyźnie i oto nareszcie 
doczekaliście się chwilf tak upragnionej 
przez naszego Wieszoza, i 


Przemówienie marsz. 
Łokuciewskiego. 


Poczem marszałek Sejmu udzielił 
głosu marszałkowi Sejmu wileńskiego 
Antoniemu Łoknciewskiemu, który prze- 


mówił: r] 

„Wysoki Sejmie Najjaśniejszej 
Rzplitej Polskiej: Półtora wieku niewoll 
nie było wstanie wyrwać z sero naszych 
miłości Ojczyzny. Ludność Zinmi wileń- 
skiej brała udział wę wszystkich walkach 
o wolność i niepodległość narodu pol- 
skiego. Gdy wreszcie naród polski wró- 
cił do niepodległości oczy nasze zwróci- 
iy się w stronę Najjaśniejszej Rzplitej, 
skąd jedynie wyzwolenie nasze przyjść 
moglo. Pamiętny jest dzień entuzjazmu 
i radości, kiedy wojska polskie prowa- 
dzone przez Naczelnego Wodza, Józefa 
Piłsudskiego przyniosły nam wyzwolenie 
z jarzma. Nigdy nie byliśmy dla narodu 
litewskiego nieżyczliwi. Faktem jest, że 
republika litewska mogła powstać i u- 
trzymać swoją niepodległość dzięki zwy- 
cięstwom wojska polskiego na Wscho- 
dzie,'a jednak nie możemy zapomnąć, że 


<w dobie niepowodzeń oręża polskiego 


obęcna Litwa współdziałała z wrogiem, 
nie możemy zapomnąć również o ludno- 
ści pasa neutralnego, która nie miała 
możności jak my wypowiedzieć swej woli, 
którą odzyskaliśmy dzięki czynowi syna 
naszej ziemi gen. Zeligowskiego. Sejm 
wileński w uchwale z dnia 20-go lutego 
stwierdził, że Ziemia wileńska bez za- 
strzeżeń i warunków stanowi nierozen- 
walną część Rzplitej polskiej. Dzisląj 
składam przyszłosć naszą w ręce Najja- 
śniejszej Rzplitej, wierząc, że jedność da 
ludności Ziemi wileńskiej - upragniony 
pokój, zniesie tymczasowość, utrwali do- 
robyt ludności i przyczy się do wnie- 
sienia kultury zachodniej. Ozynniki obce, 
o ile pragną pokoju na wschodzie, wolą 
naszą uszanują. Rzplita niech żyje!“ 


Po przerwie: 

Po mowie marszałka posiedzenie 
przerwano. Po przerwie odbyło się po- 
siedzenie zwykła. Ustawę o uposażeniu 
prożesorów zdjęto z porządku dziennego. 


rosłowie' wileńscy w Sejmla 


Następnie przyjęto nowelę w drugiem i 
trzeciem czytaniu do ustawy z dnia 16 
marca 1920 r. o przyznanie kredytu w 
wysokości 8 miljardów marek na pomoo 
rolną. Dalej przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu nowelę ustawy o opłatnoh 
stemplowych do weksli. Ustawę o po- 
datku od wzbogacenia się przez nabycie 
nieruchomości i przez spłatę długu hi- 
potecznego, referował pos. Kaczyński, 
uzasadniając poprawki, poczynione przez 
komisją w: projekcie rządowym. Rozwi- 
nęła się dyskusja, której na dźisiojszem 
posiedzeniu nie ukończono. 

Nastąpne posiedzenie odbędzie się 
Ww środę, 


Rzplitej, 

(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 24. Posłowie wl- 
leńscy, po przyjęciu ich uchwałą 
sejmową do grona posłów Sejmu 
Rzplitej, podzielili sią według przy- 
należności politycznej w następują- 
cy sposób! Do Zw. Lud-Nar. zgło- 
siło akces — 8 posłów, do grupy 
Skulskiego—8, do PSL. (Piast)—6, 
do PP3.—1, do PSL. „Wyzwolenie“ 
—2. Pozostali posłowie w liczbie 5 
utworzyli narazie odrębną grupę 
pod nazwą klub Rad Ludowych: 


podpisy posłów wileńskich. 


WARSZAWA, 24 (AW) Dziś o g. 

10 rano do prezydjum Rady Ministrów 
zgłosili się członkowie delegacji wileń- 
skiej: Kłyszejko, Lisowski, Jachinecki I 
Szwabowicz, którzy złożyli swe podpisy 
od aktem złączenia ziemi wilenskiej z 
ecząpospolitą Polską. - 


Depesza da Naczelnika Państwa, 


WARSZAWA, 24 (PAT) Marszałek 
Sajmu wileńskiego Antoni Łokuciowski 
wysłał dziś do Naczelnika Państwa da- 


peszę: 


Naczelnik Państwa, Spała. 
W dniu ostatecznego złączenia Zie- 


mi wileńskiej s Rzplitą, zaayłam Ci 


Naczelniku wyrazy czci i hołdu w 'imle-. 


niu naszej ziemi. 
(©) Antoni Łokuciewski, 
Marszalez Sejmu wileńskiego. 


Polityka polska. 


1 kaBlsjl spraw zagranicznych. 

WARSZAWĄ, 24 (AW) Komisja 
spraw zagrani h obradowała diś | w 
obeoności min. Skirmunta i p. Wieniaw- 
skiego, kierownika prao przygotowaw- 
czych na konferencją genueńską. Na za- 
pytania Fposłów, dotyczące aktualo 
spraw politycznych Bkirmnnt 
wiedział w sposób następujący: 


Wspaniała histeryszna wystawa, Śliczne tańce, pojedynki, morderstwa, karkołomna ucieczka, romans o zachwycającym przebiegu, , 


ŻYWOT. JEZUSA CHRYSTUSA 


Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 60 do 75 mk., prócz niedziel I świąt. 
|| 


Dzieło biblijne wy- 
konane w kolorach. 


ES 


Najtańsze źródło sprzedaży 


dukna 1 Korłów 


pierwszorzędnych fabryk 


poleca firma 


Wertheim i Perkis 


Łódź, Piotrkowska 30, front. 


DENTYSTA 


E, KOPROÓWSKI 


Piotrkowska Ni 35. 


Gods. przyjęć od 10—2 od 1 4—7, 
prócz niedziel. 


Traktat z Franoją nie zostął jesz- 
cze podpisąny z powodów technicznych, 
z Czecho-Słowacją zaś ze względu na 
panujące jeszcze szczegóły sprzeczne, 
jak np. kwestja Jaworzyny. Na zjeźe 
dzie państw bałtyckich oświadczono stę 
w sprawie odbudowy Rosji przeciwke 
jednemu międzynarodowemu syqdykato- 
wi, a za syndykatami mniejszymi o. 08- 
lach konkretnych. W sprawie udzialu w 
długach rosyjskich, rządy państw bałty- 
oktch i Polski będą dążyły do wyelimi- 
nowania tej sprawy z obrad genueń- 
skich. Na konferencję zwołaną przez 8o- 
wiety do Rygi na dzień 28 marca poje- 
dzie poseł Jodko w charakterze delega- 
ta. Polska pragnie szczerze pracować m 
Małą Ententą, nie wchodząc w jej spra- 
wy. Traktat ryski nie może być pormr- 
szany na konferencji genueńskiej, W 
sprawie gwałtów | nad ludnością polską 
na Q. Śląsku, delegacja polska w Ge- 
nawie otrzymała odpowiednie polecenia, 

O technicznej i ekonomicznej stro- 
nie genueńskiej mówił p. Wieniawski, 
W Rosji trzeba przedewszystkiem wskrze- 
sió rolnictwo, a Polska może tu. działań 
dzięki swemu położeniu geograficznemu, 
Delegacja olika przygotowała spis sił 
technicznych, obeznanych praktycznie 8 
pracą w Rosji. Delegacja polska ma teg 
przygotowany materjał dla wykazania 
gospodarczej siły Polski i przedstawie 
nie jej finansowego położenia. Rząd jesė 
zdania, że sBanacja finansowa Polski mū- 
si dokonać się stopniowo, a nie nagle 
za pomocą sztucznych środków, któreby 
niszczyły przemysł polski i spowode» 
wały katastrofą ekonomiczną w kraju. 

Delegaci do Genui nie są Jjeszczą 
definitywnie mianowani, w każdym TR" 
«ie pojedzie min. Skirmunt, a z nin w 
charakterze pomocniczym p. August Zæ- 
leski, Strasspurger, o, Wielowiej 
radca legacyjny w Paryżu, i Ciechanowe 
ski, radoa legacyjny w Londynie, 


Chi 


4 ʻ 
|| 


| składaj pie- 
\ niądze w 


j cesz zapewnić sobie dobrobyt, 

y powiększyć gospodarstwo, 

ustrzedz posiadaną gotówkę 
przed pożaręm lub kradzieżą 


Pocztowej Kasie Oszczędności 


DULHE ITET FO 


mn E J 


Wszystkie urzędy pocztowe w państwie przyjmują t wypłacają wkąłdy. 
Właściciel oszczędności żadnych podatków z tytułu posiadanych w P: K. 0, 
kapitałów, ani pobieranych procentów nie płaoL 
Wkłady oproczniowane w stosunku 34%. 


© 


Lastępitwio w: Mim. Spraw Lgr 


(Od wiasnego koresp.h 
WARSZAWA 24. Podczes nieobecw 
noś"i min. Skirmunta prezydent Fonikow- 
ski zastępczo rein.ć będzie obowiązki ml- 
Bistra Spr. zagr., > 


Dzrlna wplywa. 


POZNAN, 24 (PAT) Osólna suma 
daniny, wpłaconej w b. dzielnicy pru- 
8: cj, przekroczyła na początku b. ty- 
godnia kwotą 4 miljardów maile. 


Mandaty dla miast. 
(Od własnego koresp.]. 


WARSZAWA, 24. Ostatecznie 
sprawa przydziału mandatów dla 
miast została w komisji Konstytu- 
cyjnej uregulowana w sposób na- 
atępujący: Warszawa 16. Łódź 8, 
Lwów 5, Kraków 4, Poznań 4, War- 
mawa i Łódź w stosunku do pozo- 
stałych miast posiadają największy 
dzielnik, (Wiadomość ta uzupełnia 
intormacje, podane przez nas w nu- 
merze dzisiejszym w artykule p. t. 
„Sprawa miast w ordynacji wybor- 
czej*. Przyp. Red.). 


Wyderka genlfa18a, 


WILNO 74. (AW). W piątek rano 
przyjechali tu z Baranowicz czlonkowie 
międzyn'rodowej konferencji sanitarnej. 
Urządzenia reewakuacyjne w  Baranowi= 
czach wywarły na delegatach imponujące 
wrażenie. - Oglądano również ¡w Kołoso- 
wie urządzone w na bardziej gyro 
sposób drewniane baraki «sowieckie, Po 
obejrzeniu szpit:la w Wilnie, członkowie 
konferencji wyjechaii w piątek wieczorem 
do wołkowyska, stamtąd zaś do Białego* 
sioku 


ko likwidacji strajka. 


TORUN, 24 (PAT) Obrady, które 
odbywaly się w Grudziądzu między pra- 
codawoami i pracobiorcami przy udziale 
PW RO inspektora pracy, doprowa- 

ziły do ugody. W Toruniu na wiecu 
robotników miejskich około 95 proca. 
strajkujących oświadczyło się za zakoń” 
czeniem strajku. 

Robotnicy przemygłu postanowili 
przystąpić do pracy w poniedziałek 

7 b. m. 


Snrawa - górnośląska, 


GENEWA, 24 (PAT) Na polsko- 
pęneckiej konferencji rozpatrywana by- 
a sprawa likwidacji dóbr niemieckich 
na terytorjach, pyzyznanych Polsce. 

Pełnomocnik niemiecki uznał pra- 
wo do likwidacji, ale z pewnemi Zza- 
strzeżeniami. Pełnomocnik polski, powo- 
łując się na postanowienia traktatu wer- 
aalskiego oraz decyzję konferencji am- 
basadorów, stwierdził, że Culonderowi 
rzysługuje prawó arbitrażu co-do ca- 
okształtu spraw spornych. 

Calonder dał wyraz nadziei, że 0- 
bie strony dojdą do porozumienia, w 

rzeciwnym razie będzie zmuszony wz- 

ć decyzję co do sprawy likwidacji 
dóbr, oraz kompetencji międzynarodowej 
komisji dła ochrony praw mniejszości. 


Podwyżki, pracowalcze aa 6. Sląska. 


KATOWICE, 24. (PAT). Wczoraj 
zapadła umowa między pracodawcami a 
urzędnikami w przemyśle. Za luty pod- 
niegiono płacę o 20 proc., a na marzeco 
dalsze 20 proc. Prócz tego powiększono 


dodatki na rodzinę. Doszło także do po- 
rozumienia między pracodawcami aswią- 
zkami zawodowemi w sprawie podwyż- 
szenia płac. 


a Z OO ZO OOO ZO OO DOO EO WEG TEG OW w nn ies 


- możliwości 


© 


intrygi alemierkie. 


KATOWICE 24. (AW). W ostat- 
nich dniach orgeszowcy rozrzucall w 'po- 
ciagach w miejscach publicznych odezwy, 
zwracające się przeciwko Francji, Odezwy 
kończyły 'się pytaniem: _„Górnoślązacy, 
jak długo chċegie jeszcze znosić nie- 
wolę?l". 


Przed konferencją 
genueńską, 


Barady ministrów spraw zagranicznych. 


PARYZ, 24 (PAT) Hav. Ministro- 
wie spr. zagr. wraz [ze swymi dorad- 
cami odbyli dziś po poł. drugie posie- 
dzenie. Po posiedzeniu logłoszono nastę- 
pujące sprawozdanie: Trzej ministrowie 
spr. zagr. poświęcili "znaczną ozęśó dzi- 
PAg posiedzenia popołudniowego 
badaniu sprawy ochrony mniejszości, za- 
równo w Azji jak i w Europie. Liga 
Narodów, do której Turcja będzie przy. 
jata z chwilą, gdy przyjmie warunki 
pokojowe, będzie wezwana do współ- 
pracy w dziele zastosowania powziętych 
zarządzeń.  Międzysojusznicza komisja 
wojskowa przedstawiła trzem ministrom 
swe propozycje w sprawie ewakuowania 
Azji Mniejszej. Ministrowie zatwierdzili 
tą propozycję. Następnie trzej ministro- 
wie przystąpili „do omawiania sprawy 
Armenji. 


PARYZ, 24 (PAT) Hayas donost, że 
na naradzie Poincarego, Curzona i Schan- 
zera w sprawie oohrony mniejszości eu- 
ropejskich w Azji Mniejszej zostały po- 
wzięte decyzje, które będą włączone do 
ewentualnego układu, mającego w przy- 
szłości być zawartym pomiędzy Turcją 
i Grecją. 


Tylka sprawy gospodarcze. 


LONDYN 24. (PAT). „United Te- 
legraph* donosi, że rzeczoznawcy poro- 
zumieli się co do tego, aby w prawie 
rosyjskiej prowadzić badania wyłącznie 
w kwestji gospodarczego położenia Ro- 
„sji. Wśród rzeczoznawców panuje zgo- 
da, że w obeonych warunkach nie moż- 
na wejść w stosunki handlowe z Rosją. 


Wznasla Rosji Sowieckiej? 


BERLIN, 24. (PAT). Jak podaje B. 
Wolfa, konferencja rzeczoznawców w 
Londynie na jednem z ostatnich posie- 
dzeń omawiała zasady ogólnego między- 
narodowego traktatu z Rosją sowiecką. 
Według wiadomości pochodzących ze ster 
miarodajnych, traktat tego rodzaju ma 
być przyjęty przez poszczególne państwa 
w Genui. Ogólny traktat pociągnąłby za 
sobą uznani Rosji sowieckiej de jure, 


Odbudowa Rosji. 


LONDYN, 24 (PAT) WBK. Na kon- 
ferencji rzeczoznawców odbywają się w 
dalszym ciągu obrady nad* sprawozda» 
nicm włoskiem, dotyczącem emigracji i 
udziału włoskich robotników fachowych 
przy odbudowie Rosji. Rozważane są 
udzielenia 'szczególngch u- 
łatwień robotnikom państw sprzymie- 
rzonych, którzy znają już Rosję, aby 
skłonić ich do powrotu do Rosji. Rze- 
czozhawcy przyjęli następnie szereg 
propozycy| komitetu redakcyjnego, od- 
nośnie do projektu ogólnego sprawo- 
zdania konferencji. - 


Lloyd George pozostaje. 


. HANNOVER 24. (PAT). Radjo. 
Według wiadomości 2 Londynu u- 
ważają tam położenie potityezne za 
wyjaśnione. Lloyd George otrzy- 
mał votum zaufania ze strony zna- 
cznej większości Izby gmin. 


w R W 


| dziejny. 


Lhu id ul. Ljednóczeny ih. 

„PARYZ 24, (PAT). Ambasador St 
Zjednoczonych doręczył w południe Poin- 
carému notą rządu waszyngtońskiego, do- 
tyczącą zwrotu kosztów okupacji Nadrenji 
przez wojska amerykańskie. No'a przyta- 
cza szereg danych cyfrowych I kończy się 
słowami: „Układ w sprawie zawieszenia 
broni przewiduje w sposób niedwuznaczny 
że mocarstwa, które złączyły się we wspól- 
nym wysiłku i wspólnie prowadziły spra- 
wę, maia w sprawie kosztów okupacyjnych 
równe prawa”. 


PARYZ 24. (PAT). Agencja Havasa 
ogłasza następujące szczegóły noty amc- 
rykańskiej w sprawie kosztów Okupacyj- 
nych: Rząd St. Zjedn., zaznaczą nota, jest 
zdziwiony, że podczas rokowań w związ- 
ku z konferencią w Cannes rzucono myśl 
zastąpienia propozycyj konferencji w spra- 
wie kosztów okupacii innemi umowami, w 
których koszty okupacji amerykańskiej 
miały być zupełnie pominięte. Rząd ame- 
rykański zaznacza, że traktat wersalski 
przyznał mocarstwom, które brały udział 
w okupacji, prawo do całkowitego zwrotu 
kosztów armii okupacyjnej, i że nie po- 
stanowiono nic takiego, coby  uzależniało 
zastosowanie tych decyzyj wzgl dem St. 
Zjeznoczonych od ratyfikacji traktatu wer- 


l salskiego. 


Nota podkreśla w końcu, że Niemcy 
przyjęty obowiąze< spłacenia kosztów Q- 
upacji amerykańskiej. 


Memcy wobet żądań Sprzymierzonych. 


BERLIN, 24.:(PAT). Frakcje parla- 
mentu Rzeszy nie zajęły jeszcze stano- 
wiska w sprawie ogłoszonej wożoraj noty 
komisji reparacyjnej. Oczekują przede- 
wszystkiem zajęcia stanowiska w tej 
sprawie przez rząd. Z pośród stronnictw 
koalicyjnych demokraci na dziś wieczo- 
rem zwołali posiedzenie frakoyjne. Reszta 
etronniotw prawdopodobnie odbędzie na- 
rady w ciągu dnia dzisiejszego. 


WIEDEN, 24. (PAT). „Neue Freie 
Pressa* donosi z Berlina: Kanclerz Rze- 
szy oświadczył na konferencji z przy- 
wódoami stronnictw, że o przesileniu ga- 
binetowem ohecnio niema mowy. Przesl- 
lenie nastąpiłoby dopiero, gdyby oświad- 
czenie jego, które złożył we wtorek w 
Relchstagn nio znalazło poparcia więk- 
szości. W dalszym oiągu konferokcji 
kanclerz podkreślił kilkakrotmie, że rów- 
nież i rząd warunki, podane przez notę 
komisji reparaayjnej, uzna za niemożliwe 
do wykonania, 


Poważna sglBacja. 


HANNOVER 24. (PAT). Radjo.— 
W związku z notą koinieji odszkodo» 
wawczej ambasadorzy angielski i włoski 
oświadczyli wczoraj kauclerzowi Rzeszy 
iż uważają sytuację za bardzo poważną. 
Nadzieje Niemiec nie mają żadnych wi- 
doków powodzenia. Wczoraj odjechał 
do Paryża przewodniczący komisji od- 
szkodowawczej w Berlinia dla omówie- 
nia spraw wypłat niemieckich. 


Glosy prasy niemieckie]. 


NAUEN 24. (PAT). Radjo. Nie- 
mieckie dzienniki dają wyraz w sprawie 
moratorjum dla Niemiec, pisząc: cen- 
trowcy uważają sytuacją za bardzo po- 
ważną i w razie rozbicia stę rokowań 
obiecują przesilenie gabinetowe, socjal- 
demokraci występują przeciwko nowym 
obciążeniom podatkowym i taryfowym. 
Zatówno „Vorwaerts* jak i inne dzien- 


niki uważają warunki koalicji za nie- 
możliwe do przyjęcia. 

Wlochy a Jugosławja. ` 

RZYM 24. (PAT). Radjo. Rządy 


włoski i jugosłowiański {doszli do Zu- 
pełnego porozumienia w sprawie wyko- 
nania traktatu, dotyczącego Rjeki oraz 
także w sprawie trzeciej strefy dalma- 
tyńskiej. 


W Bulgari olema rewolucji, 


WARSZAWA, 24 (PAT) Królewskie 
poselstwo bułgarskie jest upoważnione 
dò kategorycznego zaprzeczenia tenden- 
cyjnym informacjom, pochodzącym z 
„Wiednia, jakoby w Sof,l miała wybuch- 
nąć rewolucja. 


Lenin umierający. 
HANNOVER 24. (PAT). Radjo. 
Moskiewska „Prawda“ podaje, że 
stan. zdrowia Lenina jest bezna- 
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HELSINGFORS, 24 (PAT) Do fips 
landzkiego prezesa ministrów zgłoślik 
się delegacja komgnistów z prośbą © 
zniegalizowanie partji komunistycznej 
Prezydent odmówił. 


Ukwidacja [lmansów b. Austri 


WARSZAWA 24. (AW). Wobecpó* 
rozęmienia się państw sukcesyjnych pow 
stałych po.rozpadnięciu się Austro-Węgief 
z likwidatorami banku austro-węgierskief9 
co do.ostatecznej lixwidacji tego bank 
PKKP przystąpiła do wysłania do Wiede 
nia wycofanych z obiegu w Polsce korog 
austrackich w sumie 2 miljardów 
miljonów, które będą stanowiły podstawę 
do udziału Polski przy rozdziale za 
złota banku austrjacko-węgiersklego. 


Łotysz o- ami polskiej. 


RYGA, 24. (PAT). Jeden z najba 
dziej poczytnych dzienników łotewski 
„Jaunakas Sinas* zamieszcza wraż6%% 
szefa sztabu gen. łotewskiego Penikisši 
dotyczące armji pelskief. Armja polska 
oświadcza generał Penikis, robi wraże 
bardzo dzielnej, Dyscyplina doskonały 
uzbrojenie dobre. Polska ma . to, 028 
inne państwa bałtyckie nie posiadaj% 
tj. własne fabryki broni. 


Liga Narodów a Genoa. 


PARYZ 22. (PAT). Havas. Badi 
Ligi Nurodów zbierze sią w Paryżu 
b. m. i na życzenie Anglji i Francji zaje 


mie się sprawą stosunku swego do kom 


ferencji genueńskiej, 
| ad 


Z życia organizacji N P R 


Zebranie Rady Maoz. N.P.fe 


W niedzielę, dnia 2 kwietni8 
odbędzie się w Warszawie (Now/ 
Swiat 49) zebranie Rady Naczelnój 
N, P. R. 

Porządek dzienny obrad: 

1) Sytuacja polityczna. 

2) Sprawa rozwiązania Sejm 


oraz przygotowanie aparatu wybor $ 


oLogor= 
3) Sprawy organizacyjno: 
Początek obrad o godz. 9 ran% 


Zebranie organizaoyjneHPfR 


W niedziele, dnia 26 b. m. o godźe 
10 rano w klubie (Piotrkowska 91) Odb$* 
dzie się zebranie orgsnizacyjne, na Kl 
rem będzie omawiana taktyka partyjdź 
Udział w zebraniu przysługuje kolego 
stosownie do instrukcji otrzymanej pff 
dzielnicowych w klubie w puniedział 
dnia 20 b. m. 


Dzielnica Wotna. 


Zebranie Zarządu z dziesiętnikami 
delegatami fabrycznemi odbędzie się 
sobote, dnia 25 b. m. o g.tO rano w Kii 
bie NPR. Piotrkowska 91. 


Y. 


Baczność Dzielnica Gór 


W dniu 25 marca rb. o g. 8 po oo 
w klibie NPR przy ul. Kątnej 2. odbzdźź 
się posiedzenie Zarządu wraz z dziesiętóź 
kami. Uprasza się o punktualne przyb 
cie. Sprawy b. ważne. 


Prezydjum Zarządu woje, 
wódzkiego. 


W poniedziałek dn. 27 b.m. o god85 Ą 


8 wiecz. odbędzie się w redakcji „Praóż 
(Przejazd 8) posiedzenie Prezydjum +4 

rządu Wojewódzkiego w Łodzi. Sprawy 
ważne, obecność wszystkich członki 
konieczna, 


Pogadanka dla członków 
„Orlę*. f 
We wtorek d. 28 b. m. o godt 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91), o” 
będzie się druga pogadanka dla M, 
dzieży wszystkich trzech kół  „Orlęciś 


Komunikat. 


Niniejszym oświadczam, b 
fam słowa ubliżające ogółowi ro aż 
ników i delegstów jakie wyraziła” 
i ogół robotników firmy Rozen, y A 
loki i Gecuw w Zduńskiej Woli 
przepraszam 


Stanisława Szczepaniąk 
moian 


et 


p" 
> 
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Obadeckiej partji. 
Ee trzyma naczelny organ en- 


Rr. 4 
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Fałszywe rachuby. 


Już po pierwszych dniach olbrzy- 
miczo strajku w b. zab. pruskim 
Widać jak przewrotnej i obłudnej 
laktyki zamierza użyć obóz kapita- 
slyczny wraz z zależnemi od siebie 
Pecudo-robotniczemi czynnikami — 
le tylko złamać ducha walczącej 
&sy robotniczej i utorować drogę 
ozwzględnemu zwycięstwu kapitału. 
Taktyka ta polega przedowszystkiem 
na świadomem rozszerzaniu nieści- 
tych i przekręconych wiadomości, 
IA zmniejszaniu znadzenia i cha- 
rakteru strajku, na  podkreślaniu 
izckomych jego słabych stron, a 
Lastępnie na podstępnem podsuwa- 
niu organizacjom robotniczym zdra- 
dlilwych propozycyj „ugodowych*, 
Podyktowanych oczywiście wyłącznie 
Względem na dobro ogółu (21), aby 
4 gn sposób, pozbawiwszy stopnio- 
WO. strajkujących najistotniejszych 
najważniejszych środków walki, — 
prowadzić przegraną. 
= Znakomite i rozliczne przykłady 
tej dobrze obmyślanej i z planem 
fzo prowadzanej, gry daje nam 
ałdy numer organu endeckiej czy 
Prym w tej 


cji „Kurjer Poznański“. Pismo 

— jedyne z całej prasy poznań- 
skiej — w dniu rozpoczęcia strajku 
W Bydgoszczy podało fałszywą 
Wiadomość, że doszło tam do ugody 
iwiązków robotniczych z pracodaw- 
tam: i wystąpiło pod adresem ro- 
botników poznańskich z upomnie- 


F niem, żestrajkują, mimo, iż propozyćje 


mtejszych pracodawców są dla 


_ robotników korzystniejsze od tych 


Warunków, które uzyskali robotnicy 
Jdgosoy. W niedzielnym numerze 
ego pisma znajdujemy już więcej 
kwiatków tej zręcznej agitacji, 
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Wieczory teatralne. 


„Klątwa“, tragedja w 2o0d- 
słonach St. Wyspiańskiego. 

. „Sędziowie* — tragedja w 
2 odsłonach St. Wyspiańskie- 
go. — lteżyserował Tadeusz 
LeszczyO.: 

Repertuar naszego teatru dziwnie 
SXezukowatemi kroczy ostatnio ścieżka- 
Bi. Po „Mazepie”* i „Zemście* — „Po- 
s852 i Perlmutter“, po „amerykańskiej“ 
komedji p. Glassa — Wyspiański. Takie 
Aptowne przerzucanie się od poziomów 
Plaskości i pospolitości do szczytów pa- 
Osu i artystycznego natchńienia, rzecby 

Oźnk du ridicule au sublime i naod- 

Wrót, nie może wyjść na dobre ani te- 

ttrowi, ani publiczności, ant wreszcie — 

rtystom.. 

Wystawienie „Klątwy“ t „Sędziów* 
E scenie łódzkiej w ostatni czwartek 
Jło bardzo śmiałym eksperymentem, 
Wzraczającym prawie w dziedzinę - nie- 
pożliw ości. Nic też dziwnego, że wiel- 

ê dzieła Wyspiańskiego w tej obsadzie 

W tej interpretacji, jakżeśmy to oglą- 

ali na prenijerze, przywodziły aż na- 

K Jt czesto na myśl przysłowie o moty- 

©'1 słońcu i czyniły wrażenie fatalnego 

p porozumienia, pozostawiającego pio- 

an zawodu, niezadowolenia i niesmaku 

W estetycznem odczuciu widza. 

„„.. Uwagi te, obarczające w pierwszym 

„=$dzie opiekującą się teatrem miejskim 

jg misję teatralną, odnoszą się zwłaszcza 

o Klątwy“. Niefortunna, groteskowa 
Wprost w fantastycznej dowołności ob- 
dE przesądzała zgóry © wartości wido- 
'3KA. . Jeśli wierzyć temu, oa się wi- 

„śl i ufać temu, co się słyszy, komisja 

śatralna ponosi winę nietylko za tak 

ące w ostatnich czasach sprowadzanie 

„pertuaru na manowce, ałe też za 

wkraczanie w kompetencje kierownika 

Satru:pod względem obsady ról, oo 
oczywiście obniżać must jak najfatalniej 

Šie om artystyczny er owy Wszak» 

można jednej i tej samej artystoe 


Ocenę położenia strajkowego przed- 
stawia „Kurjer“ przedewszystkiem 
z tej strony, że strajk mimo wezwań 
komitetu strajkowego nie jest ge- 
neralnym. Bez podania jakichkol- 
wiek konkretnych faktów i wymie- 
nienia danych zakładów przemysło- 
wych czy miejscowości — „Kurjer“ 
gołosłownie oświadcza, - że wielka 
część robotników  orjentuje się w 
sytuacji (31) 1 woli pracować nawet 
z niższym zarobkiem, niż wystawiać 
na głód rodzinę. 

Ogół strajkujących, których do 
użycia tego ostatecznego i tylokrot- 
nie odrzucanego środka walki pchnę- 
ło wprost beznadziejne położenie 
zarobkowe, spowodowane uporem 
pracodawców i lekceważeniem przez 
nich najdkromniejszych Żądań ro- 
botniczych — wie dobrze, co sądzić 
o tem mąceniu opinji robotniczej. 
Zbyt dobrze jest on poinformowany 
o każdem stadjum rokowań, o 
wszelkich propozycjach pracodaw- 
ców. aby mogłw go zdezarjentować 
mgliste frazesy © „chęfnhem* przy- 
znawaniu wyższych zarobków a 
odrzucaniu tylko „zbyt daleko po- 
suniętych żądań”. Szkoda, że organ 
endecki nia miał odwagi cyfrowo 
dowieść tych „zbyt daleko posunię- 
tych* żądań, a okazałoby się w jakim 
one stoją stosunku do rzeczywistych 
potrzeb robotnika. 

Tą samą drogą, śladem poznań- 
skiego swego mentora kroczy organ 
toruńskiej endecji. 

W ostatnich 2 numerach „Słowo 
Pomorskie* daje upust swym uczu- 
ciom wobec sprawy strajkujących. 
Przedewszystkiem więc pospieszyło 
z rozszerzeniem na niczem abso- 
lutnie nie opartej wiadomości, Że 
strajk ma trwać tylko 3 dni. Ceł 
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kazać grać dzisiaj — damę od Maksyma, 
jutro zaś Elektrę albo Ofelję; nie można 
wymagać od dzisiejszego Perlmuttra, aby 
jutro przedzierzgnął się — bez szkody 
dla siebie i dla innych — w Kordjana 
albo Hamleta. Był wprawdzie jeden z 
carów rosyjskich, który samodzierżaw- 
nemi ukazami potralił przywracać ku- 
bietont — dziewictwo, sądzimy wszak- 
że, że komisja teatralna nie powinna 
wkraczać w autokratyczne ślady wład- 
ców północy na polu—dokonywania cu- 
ów. 


Dzięki takim to właśnie nieporo- 
zumieniom, których źródła nie są zresztą 
dla Dbaczniejszych obserwatorów zbyt 
głęboko ukryte, powierzono w „Klątwie* 
P- Świerczewskiej rolę Młodej, p. Le- 
szczycowi zaś — rolę Księdza. Obojga 
artystów mieliśmy przyjemność niejedno- 
krotnie wyróżniać pochlebnie w recen- 
zjach teatralnych bieżącego ' sezonu. P. 
Swierczewska dała parę sumiennych 
kreacyj, zasługujących na wyróżnienie, 
że wspomnimy tu tylko żonę prokurato- 
ra w „Wilkach w ' nocy* i „Candidę*. 
Tak samo p. Leszczyc zapisał się do- 
datnio w pamięci widzów teatralnych w 
szeregu ról z komedjowego repertuaru. 
Ale wydaje się niedocieczoną zagadką, 
poco artystce, przedysponowanej ro- 
dzaju swego uzdolnienia do ról konwer- 
sacyjnych w sztukach mieszczańskich, 
albo artyście, posiacającemu niewątpli- 
wy talent do interpretacji postaci cha- 
rakterystyczno-komedjowych, |poco tym 
zdolnym pracewnikom naszej sceny ka- 
że się naraz wdziewać koturny i łamać 
z nieprzezwyciężonemi trudnościami tra- 
gioznej muzy Wyspiańskiego? „Klątwa“ 
wszak i z ducha swego iz formy ze- 
wnętrznej nawet krojona, jest na miarę 
sofoklesową i stanowi monumentalne 
dzieło dramatyczne o surowych, prostych 
linjsch antycznej tragedj Dlatego też 
dla roli Młodej talent Stanisławy Wyso- 
okiej nie Jest Syna jeaniej zbyt wielkiej 
m 


W tej jednak „Klątwie*, którą po- 
kazano nam AŻ czwartek, było mało, 
raczej nio z Wyspiańskiego i jego teatru. 

Postaoi Miodej "tesk brakło siły, ekspresji, 
pizekonywującego wyrazu, mocnej wiazy 


1 tendencja tej pogłoski są aż nadto 
przejrzyste, by je bliżej rozpatrywać 
potrzeba. 

Jeżeli jednak stanowisko orga- 
nów endeokich jest z ich punktu 
widzenia jasne 1 konsekwentne — 
to stanowisko gazet chadeckich, 
a więc stronnictwa rzekomo  „ro- 
botniczego” jest tak znamienne,- że 
nie może *ono pozostać bez wpływu 
nawet na tych nielicznych robotni- 
ków, których usidliła nieprzebiera- 
jąca w środkach agitacja chadecji. 
W „Dzienniku Bydgoskim* wpraw- 
dzie. anonimowi ozłonkowie „Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodo- 
wego“ gorąco zapewniają; że soli- 
darności robotniczej nie złamią, ale 
równocześnie drugi organ tej samej 
partji „Głos Pomorski* kruszy kopję 
w obronie wszelkiego rodzaju pseu- 
do-ugodowych propozycyj pracodaw- 
ców, które pod pokrywką dobra 
ogółu ludności zmierzają do osła- 
bienia strajku, pozbawienia go naj- 
silniejszych atutów i w ten sposób, 
po ich wyzbyciu ze strony robotni- 
K6w, zdania się na łaskę i niełaskę 
pracodawców 

Zrozumiałą jest rzeczą, że strajk 
w zakładach użyteczności publicznej 
jest dla ludności bardzo dot kliwy — 
godzi on całem sw,em ostrzem rów- 
nież w strajkujących i ich rodziny. 
Pozbawiając się jednak tego środka 
walki robotnicy dają swym 
przeciwnikom broń  najostrzejszą, 
ułatwiają im lokaut, który właści- 
wie w obecnym strajku pracodaw- 
cy względem robotników zastosowali. 
Niechęć do rokowań, względnie u- 
pór bezmyślny, wysuwanie propo- 
zycyj niemożliwych do przyjęcia — 
oto jak odpowiedzieli pracodawcy 
na strajk. 

Niewątpliwie taktyka ta jest | 
wyrazem spekulacji, której odgłosem 
jest wroga robotnikom prasa. Liczy 
się na krótkotrwałość strajku — 
z spokojnego i wzorowego jego 


w skuteczność strasznej całopalnej ofia- 
"ry. W grze p. Leszczyca byly wogóle 
irytujące nierówności." Choć chwilami 
Z obywał się na głębszy ton cierpienia 
ojca i kochanka, nie dosięgnął jednak 
tych wyżyn, gdzie duch się łamie w 
nadludzkiej męce pomiędzy głosem krwi 
a bezlitosnym nakazem obowiązku, gdzie 
„grzech spełniony otwiera przed oożyma 
winowajcy otchłanie lęku i przeraże- 
nia. Reszta wykonawców „Klątwy“ nie 
dała nio, prócz szablonu. Może tylko 
jedna p. Leszczycowa miała trochę uj- 
muj: CA bezpośredniości w rólcę. Dziew- 
ki. Urbański niepotrzebnie czyni z 
Paróbka jakąś postać z repertuaru sztuk 
t. zw. ludowych, na co uwagę powinien 
zwrócić reżyser. 

Wr.żemie „Kl.twy* osłabiał bardzo 
źie dyscyplinowsny i sharmonizowany 
chór, którego granitowe strofy mają prze- 
ciek być dramatycznem podłożem akcji 
bonaterów i jednocześnie jakby jej rezo= 
nmansem. Tymczasem chór czwartkowy de- 
nerwował tylko swym skłóconym krzy- 
kiem, zamiast stwarzać na:irój tragicznej 
grozy muzyką wiersza i rytu Wyspiań- 
skiego. 

Staranna naogół inscenizacja „kKiąt- 
wy“ nie pozbawiona jesi wszakże pew- 
nych usterek. Nie wydaje nam się szczę- 
śliwem umieszczenie spękanych od żaru 
zagoniów na samym przodzie sceny, ani 
hę zbudowanie jakiejś karkołomnej ścież= 

prowadzącej ma księżowy ugór, po 
której z prawdziwą trudaością wspinają 
się osoby działójące. Realistyczny efekt 
wznoszenia się pod strop niebieski ofiar- 
nego dymu zawodzi, gdyż stos me posia- 
da perspektywy dostatecznego oddalenia. 

tąd efekt ten uważamy za zbyteczny. 
Burza w końcu drugiej odsłony nie jest 
przygotowana należycie pod względem 
techniki teatralnej. 

Wykonanie „Sędziów“, drugiej tra- 
gedji Wyspiańskiego, związanej z „Kiąt- 
wą* wspólaym psoblematem: winy | katy, 
którą wymierza dla koniecznej ekspłacji 
człowieka—108,—zasługnje na wzglęćniej- 
szą krytykę o tyla, że stało jug na pozio- 
mio pewna} poprawności I sie raziło wi- 
dza absolutną dysproporcją pomiędzy dzie- 
łem poety a oślwórczemi możliwościami 


Narodowa Partia 
Robotnicza. 


Dzielnica Zielona, 


Jutro, dnia 26 marca o godz. 3 RB: 
w sali Tow, gimnastycznezo (Żakątna 8 3) 
odbędzie się Wiec sprawozdawczy NPR-u 
dzielnicy Ziclonej. Przemawiać będą po- 
słowie Waszkiewicz, Michalak i innl, Po- 
ruszane będą skiua!ne sprawy, pomiędzy 
innemi Ustava o ochronie lokatorów I 
strajs w Wielkopolsce i na Pomorzu. 

Robotnicy i robotnicel Stawcie się 
licznie! , 

Blety w cenie 10 marek otrzymać 
mogna przy wejściu nu salę. 


AEE A E ANEA 


przebiegu wyciąga się fałszywe 
ruchuby, że masie robotniczej brak 
jest tego zdecydowania, tej pewne- 
go rodzaju bezwzględności, która 
nie pozwała ludziom odpowiedzial- 
nym z lekkiem sercem  przypatry- 
wać się zamrłemu ruchowi w fa- 
brykach i zakładaca przemysłowych. 
Ostrzegaliśmy. jfź przed lekcoważe- 
niem objawów słusznego rozgory- 
czenia "rzesz robotniczych, dziá 
przgniemy ostrzec, by nie łudzono 
się fałszywemi rachubami, pooho- 
dzącemi od ludzi nie znających 
charakteru naszego ruchu robotni- 
czego, nie wyczuwających zupełnie 
dzisiejszych nastrojów mas. 

* Pracodawcy powinni przestać 
myśleć przedwojennemi kategorjami 
1 upatrywać w robotniku to, czem 
on już bezpowrotnie przestał być. 
Robotnik jest dziś czlowiekiem i 
obywatelem, pogłębił swą ówiado- 
mość i ma poczucie swej siły. 
Wychowany w szkole porządku 
prawnego i dyscypliny — jest wro- 
giem akcji odruchowej, nieskoordy- 
nowanej, w której gra .rolę tylko 
temperament, a niema organizacji 
karności i odpowiedzialnej egzeku- 
tywy. Tə jednak cechy naszego 
robotnika mieć będą w dzisiejszej 
walce znaczenie decydujące. 


ioterpretatorów, Po ury, w genjalnych 
skrótackh zbudowany dramat  zapadłej 
karczmy galicyjskiej, obnażający w jasno- 
widzeniu twórczem Wyspiańskiego najtaje 
niejsze, najgłębsze komórki duchowege 
jestestwa człowieka, znalazł dobrych nao- 
gół i sumieonych wyx „nawców. 

Skupiony w sobie, pełny jakby pa- 
trjarszego dostoj:ństwa, mocny w odda- 
niu bezbrzeżuego bólu nad trupem Joasa 
był p. Kułskowski (Samuel). Ineligentnię 
grał p. Kwiatkowski Natana, choć zarzue 
ciłbym mu pewną niepotrzebną nerwo= 
wość w ruchach i mowie, Ħ co zresztą da 
si; zapewne nsunąć na następnych przed- 
stawieniach., P, Wernisówna starannie 
przygotowała rolę Jewdochy, dzięki cze- 
mu miała w niej momenty dość szczęśli- 
we. Należy tylko zachować pewną pow 
ściągliw ść i umiar w używaniu takich 
środków gry aktorskiej, jak. płacz, krzyk, 
co nie zawsze i nie koniecznie może być 
dla widza dostatecznie przekonywującym 
zewnętrznym wyrazem cierpienia i nic- 
szczęścia bohaterki czy bohatera, Dobre- 
go Joasa, tę przepiękną postać dziecka— 
proroka, artysty-wizjonera stworzyła pani 
Sokolska. P. Pilarski dał udatny epizod 
Dziada, zaś p. Rembosz zaprezentował się 


bardzo obiecu ąco w roli Jó'liego. 


Wnętrze karczmy starego Samuela 
zrobione pod względem dekoratorskim sta- 
rannie, z sumiennością w szczegółach, goe 
dną zaznaczenia. Pod adresem reżysera 
prośba, aby scena Sądu mie czyniła wra- 
żenia niesmacznej farsy, co niestety miało 
miejsce na premjerze, wskutek całkiem 
niepotrzebnych w tym kierunku starań 
niektórych wykonawców.  Karykaturalne 
rysy Czy powiedzenia Aptekarza I Nauczy= 
ciela trzeba w wykonaniu „Sędriówź tu- 
szować i zacierać, nie zaś wydobywać na 
jaw ku szkodzie i wypaczeniu całości. 

Widowisko czwartkowe, którego nie 
możemy zaliczyć do najbardziej udanych 
w tym sezonie, nasunęło nieuołknioną 
refleksję, że... mogloby wypsść o wiele 
lepiej, gdyby najwybitniejsze siły artysty- 
czne naszego zespołu mniej były z wlas 
mej czy iunych winy trzymane w Cieni 
gdyby malej korzystały s prsymnsowaj 

a dla testen Zd zje 
D-; 


t 


aj mia Sku, óh praje- 
rający aero śalał ê- 
któw z a e opra 
zamieszcza Redakcja jako na- 
desłany k podlegający wolnej 
dyskusji. 
Kooperacja stanowi ECA SER 
gałąź ruchu robotniczego, obok poli- 
Nosić i zawodowej. SŚwoista orjenta- 
aja społeczna partii pociąga za zobą kon- 
-gekwentnie obowiązek samodzielnego 
ustosunkowania się do wewnętrznych za- 
Gań i form kooperacji i wyciśnięcia wła- 
gnego pietna na całokształcie organiza- 
eji spółdzielczej przez nas podejmowe» 


Hasłem sformułowanem w tytule 
gamierzam powołać do życia prąd samo- 
dzielny w kooperacji, jakkolwiek będę 
mówił tylko o kwestjach taktycznych. 

Jest aspiracja wygórowana, alę 
współmierna z tem wszystkiem, co musi 
lą stać nastrojem bojowym koeporšoji; 
eli ma ona zdobyć życie. W powol- 

m procesie gospodafczym kooperacja 
rozwija się ciągle, ale rozwój ten bez- 
względnie nie jest jednoznaczny s opa- 
Rowaniem życia, które tem bajniej 1 po- 
tężniej krzewi się we wszystkich innych 
dziedzinach. Kooperatyści, przeceniając, 
bezwzględny rozrost ruchu, nie zwracają 
nwagi na to, że przedsiębiorczość kapl- 
talistyczna rośnie w tempie jeszcze Ży- 
wszem, że spółki akcyj ne mnożą sią i 
potęgują swe kapitśy Trzeba, by ko- 
operacja neutralna, zjednoczona i zwarta 
wewnętrznie wyciągnęła rękę po całość, 
Czuję wyraźnie brak tego prądu w ko- 
opera cji, któryby w pewnym sensie od- 
powiadał syndykalizmowi Powszechnej 
kontederacji Pracy (przedwojennej), w 
przeciwstawieniu do  reformistycznego 
syndykalizmu angielskiego czy amery- 
kańskiego. Mimo serdecznego przywią- 
gania do koopezacji—nie wierzę, aby to 
byłn jedyna, a nawet najważniejsza dro- 
ga do przyszłej, zbiorowej gospodarki 
społecznej. "Mam też pewne zastrzeżenia 
co do moralnej i społecznej wartości ide- 
ologji spożywoy i sum osobiście wyżej 
stawiam typ wytwórcy. W każdym ra- 
zie, jeżeli czyści kooperatyści zapowia- 
dają nam stale od kilkudziesięciu lat, ż8 
na tej 'drodze przeobrażą społeczeństwo, 
—zróbmy to raz i zobaczmy z własnego 
życia. Jeżeli nawet moje określeńia nie 
wyczerpią zasadniczych postulatów tej 
nowej szkoły, a rozrastać się ona będzie 
i potęgować w całym rozmachu młodych 
organizatorów i pionjerów ruchu spół- 
dzielczego naszej partji, bez względu na 
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Dziwy dr. Lerna. 


Wiedziałem, że komórka s narzę- 
dziami ogrodowemi znajduje się nieda- 
leko owej polanki — — a więc łatwoby 
mi przyszło odkopnó resztę 

Ale nad każdym moim krokiem 
ciążyło nienawistne oko Lerna. 

Wzdychałam tylko do jakiegoś 
wypadku, któryby zmienił dotychoza- 
sowy tryb życia i w ten sposób pozwo- 
lił mi umknąć oczom śledczym. 

Życzeniom moim stało sią zadość, 
bo oto pewnego dnia przyszedł tole- 
gram, zawiadamiający wujo o przybyciu 
ojca Mac-Bella| 

Wuj promieniał z radości. 

Czem to wytłómaczyć? Czy rze- 
oczywiście dzięki moim słowom doszedł 
Lerne do przekonania, że dalsze trzy- 
mame Dontphana w zamknięciu byłoby 
niebezpieczaem. Nie chciało mi siq w 
to jakoś wierzyć. A potom — owa ra- 
dość Lerna — niby szczera, wydała mi 
się mieć inne — złe. źródła — byłem 
togo pewien. 

Ale mimo to ja również okazałem 
rodcść z powodu tego przyjazdu — aieo 
s zupełnie innych powodów. 

Przyjechali rano pożyczoną w Grey 
bryczką, którą Karol powoził. Obaj — 
ojciec i syn podobni byli do siebie i 
do Doniphana z fotografji. 

Byli bladzi, poważni i sztywni. 

Lerne przedstawił mnie im z wiel- 
ką uprzejmością. 

Podali mi chłodno ręce tym samym 
uzękawicznionym gestem synów Albio- 
DU. Źdawało sią, że cała ich moral- 
ność i obyczaje ubrane były w ręka- 
wiczkę. 


„PRA C A" 28 marca |. „PRA CA” 26 mara 1922r. O OO r. 


dktywizm spółdzielczy. 


to, moje mieszczą się w M 
Eh sach teorii 1 praktyk 
o ajęlcae „—oennem będzie sè wzg 
Ra dac ciowy z cada uwaga 
patrzeć na ruch, którego centralnem po- 
wołaniem jest wzmożenie koopersoji. 
Treść ugrupują w 8 ustąpach po- 
grdęeen ych. oorag to szczegółowszym ša- 
niem CAS nie przesądzająo zre- 
sztą wagi pewnych tez, które w trakcie 
dyskusji mogą być rozwinięte, czy ogra- 
niczone, 


A. lmperjalizm spółdzielczy. 


1. Natychmiastowe zespolenie wszy- 
atkich ogranizacyj sROdzielcżydh i kon 
kretne sformowanie or pospolite] 
spółdzielczej. Zespolenie nie identyfiku- 
ją ze zlaniem, ale federacją, 
spółdziałaniem gospodarczem | 
nom. Zadania tego nie 
dzieloza o charaktorze 
ale podjąć je musi inicjatywa społeczna, 
Wy to uczyńciel 
2. Opracowanie prostych na 
tych, Joana obowiązujących regu- 
laminów, orjentujących każdą jednostką |- 
w całokształcie pracy spółdzielczej. Usta- 
lenie Zarządów jednoosobowych o dużych 
prerogatywach w wypadkach wymagają- 
cych szybkiej dócyzjltprzę ARA współ- 
racy I informowaniu kolegialnej Rady 
Nadzorczej i ogółu członków. Wyszko- 
lenie pracowników 1 egzaminy 8 katego- 
pi: sklepowy, kterownik, instruktor. 
ilność więc organizacyjna i karnośóć 
wewnętrzna ruchu, jako niezbędne wa- 
runki rozrostu. 
8. Centralizacja zapotrzebowań i 
zapanowanie nad rynkiem ułatwia orga- 
nizację własnej produkcji, którą planowo 
i niezwłocznie należy 
dziedzinie za drugą. 
4. W skład Rzeczypospolitej wcho- 
dzą wszystkie formy koopernoji, między 
któremi określa się najściślejszą łączność 
1 wymianę bezpośredni 
6. Bezpośredni Ct centrali 
spożywców z centralą spółdzielni rolnych 
dla zorganizowanego ścajdtczań jA ro- 
duktów rolnych przy określeniu lokalno- 
go odbioru. 
6. Centrałizacja zapotrzebowań Í 
zakupów w  nadrzędnyc formacjach, 
Kontrola centralna winna tępić nieumo- 
tywowane, samodzielne zakupy koopera- 
tyw lokalnych *ponnd pewną ustaloną 
kwotę. 
7. ER AR dokonywuje się na 
własnej giełdzie 
Ciak, jny). 
ooperaofa musi być szeroko 


ścisłem 


źwigać w jednej 


i przez własny bank 


tłktycz- 
ełni Rada Spół- 
iurokratycznym, 


uwzględniona teoretycznie i praktycznie 
w szkole i na uniwersytecie, w życiu 
kulturalnem i społecznem. Masowe wie- 
o6 spożywców, literatura i zorganizowa- 
RA propaganda. 

9. W każdej instytucji, partji, sto- 
warzyszeniu winna być sekoja dla spraw 
spółdzielczości, instruktorzy powiatowi 1 
gminni. 

10. Spółdzielcy wywierają presję 
na wszystkie czynniki I zmuszają je do 
' wykonania roli zorganizowanych. Gmina, 
povjat państwo, każdy poseł, partja, 

ziennik—muszą .służyć sprawie spół- 
dzielczości. 
Jasny. 
|) 


Sprawa miast w ordynacji 
wyborczej. 


Podkomisja konstytucyjńa zgodnie 
stanęła na stanowisku, i% pewna ilość 


Warszawa, Łódź, Lwów, Kraków 1 Po- 


więk-zych miast polskich, ków T Porh 


znań będą posiadały własną reprezen= 
tację w Sejmie. Na tej więc podstawie) 
miasta owe zostały wydzielone i stano-| 
wią odrębne okręgi miejskie, 

Wedle ostatniej statystyki, t zn, 
"według spisu- ludnościowego, przepros? 
. wadzonego w całem państwie w dn.l 
80. IX 1931 roku, miasta owe: liczą” 
1,962,0C0 mieszkańców, z czego na lud=; 
ność polską wypada 1,885,000 czyli 70,9; 


proc. na niepolską sań 567,020 ozylif. 


29,1 proo. Jeżeli weźmiemy każde 
miasto odrębnie, to będziemy mieli: i 

Warszawa: 081,176 mieszkańców, 
g czego Polaków 678,820, innej narodo-/ 
wości 267,856. 

Łódź: 461,813, a czego Polaków” 
266,301, innych— 185, 612. 

Lwów: 219,198, z czego Polaków $ 
186,678, innych—88,616. i 

Kraków: 184,700, z czego Polaków 
162,690, Innych 29,010. 

Poznań: 168,891, z czego Polaków 
167,382, innych 11, 068. 

Tym pięciu miastom Komisja Kon- 
stytucyjna przydzieliła 388 mandaty, 

AAT na Warszawę przypada man- 

datów 16, m więc jeden SĘ Panoa da 
na 58,199 mieszkańców; wów 4 
mandaty, t. zn. 1 poseł na 04, 722 miesze 
kańców; na Kraków 8 mandaty, t zn. 
1 poseł na 60,667 mieszkańców; na Po- 
znań 8 mandaty, tzn 1 poseł na 66,08) 
mieszkańców; na Łódź zaś 7 mandatów, 
t zn. | poseł na 64,544 mieszkańców. 

Krzywda, jaką większość Komisjj 
wyrządziła przemysłowej i robotniczei 
Łodzi, jest tu poprostu rażąca. Wszel- 
kie nasze wysiłki, aby tę krzywdę na- 
ATE tymczasem spełzły na niczem. 
eżeli przegramy na Komisji, walkę bg- 
dziemy toczyli na plenum Sejmu. I mnie- 


Nr 6% 


mamy, że stronnictwo p. Skulski 

przeciwko Łodzi głosujące, front 5% 

przecież zmieni. B. F. 
PJ ` 


Wiec inwalidów 
w WVarszawie. 


Przy szczelnie zapełnionej sali To 
Hygjonicznego w Warszawie odbył 

m eh HoA wig i eie 

ległych, dla uczczenia rooz Pr 
Ann ustawy sejmowej inwall 
kiej s dnia 18 marca 1921 roku, ktori 
Rząd dotąd po roku w życie nie wk 
wadził. 

Słusznie żalił się przewodn. wyie 
wyk. Zw. inwalidów ob. Kikiewicz, to 
ustawa dotąd pozostała martwą liter 
choć n A wśród inwalidów wzrasiy 
Rząd zda się zapominać o ustawie 8 
wet pan Michalski marzy o jakiejś n% 
weli, któraby ustawę. tẹ zmieniła 
obaliła. Dalszy szereg mówców ska 
sią na stale powtarzające się bolą 
inwalidów'jak pomijanie inwalidów pr. 
rozdawaniu koncesyj państwowych, 
niewłaściwe postępowanie” przy supper 
wizjach i t. d. 

Posłowie chadecko-endeocy opowie 
dali o cudach i zasługach endeckich M 
Bojmie, a zwłaszcza poseł Głąbiński usp% 
kajał głodnych inwalidów tem, że wk 
ce powstanie trybunał adminlstracyjdfi 
który skargi inwalidów będzie rozpatrf? 
wał, ks. Kaczyński prawił o darach i do- 
broczynności pana marszałka Trąmpcz 
skiego, który dla inwalidów zebrał pew 
sumę | wręczył Komitetowi Opieki 
inwalidami. 

Po przemówieniu p. Kosmowskiej 
zabrał głos ob. Frankowski, jeden 

ierwszych założycieli Zw. inwalidów 
dobitnie wykazał, iż ani w jałmużnać 
ani w trybunale los inwalidów spoczyW 
nie może. „My żądamy wprowadzenia 

cie ustawy a tu przychodzą panowió 
Głablńscy i ks. Kaczyński i radzą n 
czekać na jałmużnę lub trybunał admi- 
nietracyjny* wołał mówca. W cuda endee 
ków obywatel Frankowski nie wierzy 
podkreślił fakt, że panowie posłowie nić 
mieli cierpliwości nawet do końca wj” 
słuchać, a po cichu wynieśli sią z sali. 

Mową przyjęto huraganowymi Okis 
skumi t zewsząd odzywały się głosy oDU* 
rzenia na ten niefortunny chadecko-EN* 
decki występ. Wiec na wniosek obywś* 
tela Warca złożył najserdeczniejsz? ŻY 
czenia Naczelnikowi Państwa z okazji 
dnia imienin i uchwalił rezolucja, ktúrð 
przytaczamy w streszozeniu: 

Ogólne zebranie inwalidów, wdów | 
sierot wojennych domaga się przedowszy” 
stkiem niezwłocznego wykonania Usta 


z i | i w noc use t ad 


Wprowadzeni do salonu siedli dex, 
słowa: 


Lerne w obeoności trzech pomo- 
cników miał do nich długą przemowę 
po angielsku — pełną mimiki i gęstów 
współczucia. 

Wkrótce wziął ich obu za ramiona 
i poprowadził do ekna. Tu, tłumacząc 
gestami rąk, jak Doniphan wyleciał z 
okna, pokazał jm ową wyoieraozką w 
kształcie sierpa, koło progu. 

To było kapitalne! oo za p mysł! 

Wrócili do salonu. 

Wuj dalej gadał, 
stką załzawione oczy, 
zaczęli równieś 
komendę. 

Mao-Bell ojoieo i syn, nawet po- 
wieką nia mrugnęli. Ani jeden grymas 
nie zdradził ich wzruszenia. f 

Wkrótce Johann 1 Wilhelm  nalf 
rozkaz Lerna przyprowadzili Doniphana,! 
ogolonego starannie z miną młodego] 
lorda, bardzo „fashlonable*, chociaż u-li 
branie ledwo się na nim dopinałoj| 
i przyciasny kołnierz uwydatniał tęgość, 
karku i twarzy. f 

| 


wycierając chu- 
a trzej Niemcy 
szlochać, jakby na 


Włosy gładko przyczosano kryły 
starannie ślady operacyt. 

Na widok ojoa i brata, oczy wa-. 
ryata zalśniły: błyskiem radości i inte- 
ligenoyi, uśmiech okrasił obojętną twarz, 
tak, że przez. chwilą myślałew, że od- 
zyskał zmysły... Ale potem ukiąkł | 
zaczął lizać ojcu ręce, wydając swe 
psie, nieartykułowane dźwięki. Nlo 
innego nia mogl: z niego wydobyć — 
ani ojciec ani brat. _ 

Po chwili ps. sią, s Lernem. 

Wuj mówił coś jeszcze. * 

Zdaje mi się, że ich zapraszał na 
lunch. Ale prawdopodobnie odmówili, 
bo po chwili wyszli wszyscy razem. 

Wilkelm pakował zg60zy Douiphana 
na wóz. 


— Mikołaju, — rzekł mi wuj. — 
Odprowadzńm tych panów aż do "pocią- 
u. Zostaniesz tu z Johannem i Wil- 
elmem. My z Karolem wrócimy pie- 
szo. Zostawiam dom na twej opiece — 
dodał tonem zabarwionym weBołością. 

Podał mi dłoń. 

Czy wuj mój kpił sobie? Ładna 
mi władza nad domem po strażą dwóch 
dozorców. 


Wsiedli na bryczkę. Na przodzie 
Karol, z la Lerne i Doniphan, naprzeo- 
ciw ojca i brata, 

Już wóz miał ruszać, gdy nagle 
Doniphan obrócił sią ze strachem, tak, 
jakoby nagle zobaczył 
przed sobą.. Otóż z laboratoryum do-| 
chodziło naszych uszu długie, przecią- 
gie wycie... Obłąkany węszył kierunek 
i odpowiedział Nelly grozą przejmują 
oem wyciem — tak donośnem i prze- 
ciągłem, że czekaliśmy końca, jak zba- 
wienia... 

Wtedy Lorne rozkazał: 

— Vorwärts! Karli Vorwärts! — 
i b:z żadnych oceremonji osadził sza- 
leńca na miejscu. l 

Bryka ruszyła. Doniphan wlepiał 
wzrok przerażony w swego brata—jak- | 
by pod ciosem okropnego nieszczęścia. 

Grożne „Nieznane* przejęło mnie 
dreszczem. 


Zdala dochodziło głośniejsze 
razem szczekanie. 

Wtedy Mac-Bell — ojciec spytał: 

— Ho! Nelly! where is Nelly? 

A wuj odpowiedział: 

— Alas! Nellis dead! 

— Poor Nelly! — rzekł Mac-Bell. 

Chociaż niewiele sią uczyłem an- 
gielszczyzny, kłamstwe Lerna oburzało 
mnie do głębi. 

Jak mógł utrzymywać, że Nelly 
zdaclia! że to nie był jej głos! Co za 
bezozelnośći — Aoh. ozemuż- wówczas 


tym 


smierć z kosą; 


) 


nie krzyknąłem w twarz tym munio 
flegmatycznym:  „Stójciel Jesteście 
AR ENE się tu coś strasznegol*« 
No tak — ale co?.. sam nie wiedziało 
przecież... Mogliby mnie obaj wzi4$ 
za drugiego waryata. 

Tymczasem pożyczona szkapa wf” 
jeżdżała już przez bramę, którą Barbars 
zamknęła. 

Do tego czasu Mac-Bellowie trzyę 

mali się sztywno, ale gdy wóz wyjechńi 
za bramę, widziałem jak wygięte pleof 
ojca — zaczęły drżeć coś więcej, niżof 
to można tłumaczyć niełównością droge 

Zumknęły się stare wrota. y 

Jestem pewien, że brat Doniphasś 
nie płakał później. 

Johann i Wilhelm poszli sobie. 

Czyżby mnie uwolnili od gweg 
towarzystwa? Zobaczyłem, jak biegł 
wzdłuż  pastwisia ku laboratoryu 
Nelly lamentowała bez ustanku; © 
czyżby chcieli ją uspokoić? I rzeczy” 
wiście, po chwili umiłkła, gdy pom% 
enioy weszli na podwórze. 

A potem wbrew memu przyp% 


KEK — zamiast iść do zamku pii 


ə 


nować mnie, zapalili cygara, rozkładść 
jąc się w fotelach w słodkiem farnientó 
*Przez okno dowiedziałem się, jak z u3 
ich dobywają się kłąby dymu niby” 
kominów parowca. 

Gdy upewniłem się, te jest to J% 
dyne ich zajęcie, nie zastanawiałem fl 
więcej, ozy działają wbrew woli Lorn% 
ozy tuż z jego polecenia umieścili # 
przy oknie, aby pokazać, że nio 2 
robią... dość, że udałem się do komórki 
z narzędziami: 

Po chwili zacząłem kopać spało 
bucika — i wkrótoe dokopałem się © 
nogi. Wystawała z zagłębia, w któro 
oprócz śladów paznokci Doniphana dó* 
strzegłem potężne ślady psich paź óg 
prawdopodobnie Nally, gdy, bie 
zone na wolności. 
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1922 r. o godz. 8-ej po południu. 


pogrążeni w-wgłębokim smutku 


Dnia 24 marca 1922 r. zasnął w Bogu 


Wr 
Karol Jacenty Matysek 


Urzędnik Polskich Kolei Państwowych, 


przeżywszy lat 73. Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z do- 
mu żałoby przy ul. Nowo-Targowej Ne 7, w niedzielę, dnia 26 marca 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, znajomych i kolegów. 


Syn, Córki i Wnuczki. 


t á 


NEPI ZYWO a r ean [ r 


inwalidzkiej z dn. 18 marca 1921 r., 
Wem, że prawa inwalidzkie, nabyte tą 
Uwa nie mogą być niczem ograniczo- 
$ Ogólne zobranie wzywa Sejm Ust. 
o rozciągnięcia wsp. Ustawy inwalidz- 
tic na inwalidów ‘walk politycznych z 
| gdami zaborczemi i na cywilnych inwa- 
idw wojennych. Prawa inwalidów za- 

arantowane być winny i tym z pośród 
Noh, którzy zamieszkują poza granicami 
czypospolitej co przeprowadzone być 
ho za pomocą odpowiedniej konwen- 
międzypaństwowej. Również za po- 
boą konwencji międzypaństwowej win- 


na być uregulowana Sprawa. tych inwa- 
lidów obywateli polskich, którzy z róż- 
nych powodów nie posiadają dokumen- 
tów, stwierdzających, że cierpienia ich 
są spowodowane służbą wojskową w ob- 
cych armjach. -Zebranie domaga się po- 
zatem utworzenja instancji odwoławczej 
o charakterze sądu rozjemczego. Zebra- 
nie żąda, aby żony i dzieci nieślubne tra- 
ktowane były na równi ze ślubnemi. 
Wreszcie zebranie stwierdza, 2e niewy- 
konanie ustawy do dn. 1 maja r. b. po- 
ciągnie za sobą odpowiednie wystąpienie 
Związku. 


p Rząd a urzędnicy państwowi. 


Interpelacja posłów Herza, Tomozaka i kol. z Klubu N.P.R. do Pana 

Prezydenta Rady Ministrów w sprawie pogwałcenia prawa koalicyj- 

hego przez Ministra Spraw Wewnętrznych wobec pracowników pań- 
atwowych. 


W szerokich kołach pracowników 
państwowych panuje wielkie zaniepoko- 
dnie z powodu wydanego przez Mini- 
stra Spraw Wewn. okólnika do władz 
dministracyjnych 1I instancji, skiero- 
Wanego przeciwko pracownikom pań- 
ttwowym, który godzi w konstytucyjne 
prawa koalicyjne obywateli Państwa 
elskiego. 

Na podstawie powyższego okólnika 
Ministorjalnego, zabroniła miejscowa 
Władza aduninistracyjna w Krakowie, 
awowie, Warszewie, Łodzi itp. odby- 
dia tamże w dniu 26.II b. r. wieców 


Pracowników państwowych. 

- Wywołało to wielkie wzburzenie 
Wśród tychże pracowników, którzy uwa- 
ają powyższe zarządzenie jako nieuza- 
fudnioną represalję, stojącą w rażącej 
tprzeczności z Konstytucją i świeżo u- 


*komplikaoje, 


chwaloną pragmatyką ełużbową.—Nato- 
miast w b. dz. pruskiej podobne wiece, 
bez szkody dla Państwa i kogokolwiek 
się odbyły. 

W obawie, iż sytuscja stanie się 
krytyczną i może wywołać niepożądane 
niżej podpisani zapytują 
Pana Prozydonta Rady Ministrów: 

1J Czy powyższe postępowanie Min. 
Spr. Wewn. jest Mu znane? 

2) Ozy. wydanie okólnika Min. Spr. 
Wewn. zostało zaaprobowane przez Ra- 
dg Ministrów ? i 

8) Co Pan Prezydent zamierza u- 
czynić, by okólnik powyższy został u- 
chyłony i w przyszłości konstytucyjne 
prawa koalicyjne obywateli przez wła- 
dze wykonawcze były respektowane ? 

Warszawa, dn. 21. [II 22 r. 
<A 


Walka z drożyzna. 


(Wniosek nagły posła Bol. Fichny z Klubu N. P. R. w sprawie wzra- 
stającej w Polsce drożyzny artykułów pierwszej potrzeby.) 


Według częstych zapewnień p. Mi- 
Mistra Skarbu w czasie uzasadnień Usta- 
Y o daninie, z chwilą rozpoczęcia wpłat 
© kas skarbowych pierwszej raty dani- 
— wszystkie ceny na artykuły pierw- 
cj potrzeby zaczną spadać. Okres 
Wpłat daniny już nastąpił A. poprzedził 
—jak obserwacja życia wskazuje i jak 
ażdy obywatel polski to konstatuje, — 
Wzrost, a nie spadek" cen na artykuły 
Pierwszej potrzeby. Ten wzrost cen przy- 
€ra coraz bardziej niepokojące i dla ży- 
R społecznego grożne rozmiary. Takie 
Mtykuły jak: chleb, mąka, kasza, jaja, 
ięso, masło, nafta i t. d. wzrosły w 
tnie od 50 proo. do 100 proc.; w b. za- 
rze pruskim, kraju o wysokiej kultu- 
rolnej i o stałej przewyżoe produkcji 
ad konsumoją, ceny artykułów spożyw- 
ję 0h wzrosły © 100 proo. Jasne jst: 
producenci rolni, kupoy, pośrednicy, 
Kzemystowcy, przerzucają całą daninę, 
^a konsumentów. Robotnik t inteligent 
lacujący, parjns. wśród społeczności pol- 
nij: ma być nadal tym, który znów 
ky większo ` ciężary państwowe na bar- 
aoh swoich ma dźwigać. 
ny powodu przerzuoania ciężaru ani- 
RK konsumentów, z powodu niepo- 
a oTNegO wzrostu cen na artykuły pierw- 


kraj Ipotrzoby: spożywcze 1 odzieżowe, 
dasz AAi sią pod znakiem wstrzą- 


śnień społecznych. Rwzpoczynają stę đe- 
monstracje i strajki. Wszędzie, co jest 
rzeczą Zupełnie naturalną i słuszną bo 
konsekwentnie z wyżej przytoczonych 
zjawisk wypływającą, Związki Zawodowe 
wystawiają żądania podwyżek płac. 

Faktem jest, ik Polska wyproduko- 
wała dostateczną ilość dla wszystkich 
obywateli produktów rolnych. A więc 
niema żadnej innej przyczyny do uza- 
sadnienia ogromnego wzrostu oen, jak 
chęć nadmiernego aysku. © 

Faktem jest, iå rząd dał miljonowe 
kredyty organiaaqjom rolnym i handlo- 
wym w oelu skupu i przemiału zboża I 
dostarczenia go po ocenach możliwych 
ludności miejskiej. 'Tymosasem organi- 
zacje te zboże sknupują, magazynują w 
olbrzymioh ilościach, ma rynki wownętrz- 
ne nie puszczają, ale 48 to masowo wy- 
wożą poza granice Kraju. 

Przemysłowcy jak również kupoy— 
ośrednicy, postanowili edbió sobie na 
cieszeni konsumenta ohwilową stagna- 
cją, do niedawna w przemyśle i handlu 
panującą, 

Wobee tego, iż tendencja przerzu- 
cenia ciężaru daniny Ba konsumentów 
ze strony, producentów i kupców jest zu- 
pełnie wyraśna, i żo z taj racji nowa lala 

rożyzny zalewa kraj, 

Wysoki Sejm raczy nchwalió: 


„FRACĄA* — 25 marca 1923 r. 


Wzywa się Rząd: 

ly do przedstawienia Sejmowi 
przyczyn wywołujących obecną dro- 
Żyznę; 

2) do przedstawienia Sejmowi 
środków. przy których pomocy rząd 
zwalcza i zwalczać będzie nadal 
wzrost drożyzny artykułów pierw- 
szej potizeby. 

(> EE | 


0 dostępną szkołę Śretlniq, 


Jedną z palących spraw szkolnych 
w Łodzi jest niedostateczna liczba Śre- 
dnich państwowych zakładów naukowych. 
Spraw: tiżywo daje się odczuwać że wzzlę- 
du na proletarjacki charakter = Łodzi z 
jednej strony, i z powodu wysokości 
wpisu szkolnego w zakładach prywatnych 
i społecznych: Ta okoliczność sprawia, 
że znaczny odsetek chętnych do nauki z 
powodu niemożności opłaty wysokiego 
wpisowego musi się ze szkodą dla siebie 
i dła społeczeństwa wyrzec uczęszczania 
do szkoły średniej. 

"Szkół bowiem średnich dostępnych 
dla niezamożnej ‘młodzieży jest w Łodzi 
znikomo mało. Mamy tu bowiem dwa 
gimnazja państwowe męskie imienia M. 
Kopernika i żeńskie imienia E. Szcza- 
nieckiej, szkołę handlową żeńską, trzech- 
klasową szkołę kupiecką, szkołę państ- 
wową włókienniczą i seminarjum pań- 
stwowe męskie (niemieckie). Oto wszy- 
stkio szkoły utrzymywane na koszt rzą- 
dowy w Łodzi! Jest to stanowczo za 
mało jak na półmiljonowe blisko prole- 
tarjackie miusto, 

Wprawdzie w pewnym stopnin do- 
tkliwy brak średnich państwowych za- 
kładów naukowych łagodzą szkoły śre- 
dnie miejskie (gimnazjum miejskie imie- 
nia J. Piłsudskiego, VI-o klasowa szkoła 
handłowa miejska i semimarjum nauczy- 
cielskie imienia E. Estkowskiego). I tych 
szkół jest jednak za mało, by w zupeł- 
ności ATEA potrzeby szkolne Łodzi. 

Jeżeli bowiem uwzględnimy i szko- 
ły państwowe i miejskie, to się okaże, 
że w Łodzi mamy następujące rodzaje 
szkół dostępnych dla 'średniozamśżnej i 
niezamożnej części mieszkańców naszego 
miasta: 3 gimnazja (dwa filologiczne i 
realne), 2 szkoły średnie handlowe (żeń- 
ska i męska) i 2 szkoły czysto zawodo- 
we (szkoła włókiennicza i szkoła kupiec- 
ka);—a więc tylko 7 szkół, do których 
po ukończeniu szkoły powszechnej może 
się dostać syn czy córka Grzędniićh i 
robotnika. Oczywiście wszystkie te szko- 
ły nie mogą pomieścić wszystkich kan- 
dydutów zgłaszających sią i posiadają- 
cych odpowiednie przygotowanie i chęć 
do nauki. 

Stan ten należy uważać zaanormal- 
ny i dołożyć trzeba wszystkich  możli- 
wych starań, by złu zaradzić. 

Jaki jest na to zło środek? O tem, 
żeby miasto na swój koszt chciało po- 
większyć liczbę szkół średnich—o tem 
na razie przynajmniej ze względu na 
opłakane stosunki finansowe miejskie— 
nie może być mowy. 

Jest tylko jedno wyjście z tej ma- 


tni! Oto w Łodzi powinna być [RER 
szona liczba państwowych szkół śred- 
nich. Zdaniem naszem jest to sprawa 


pilniejsza od założenia wyższego zakładu 
naukowego. Doniosłość tej potrzeby i 
jej pilność uzasadniają następujące wzglę- 
dy: 1) Proletarjacki charakter Łodzi; pań- 
stwo nie może obojętnie przechodzić do 
orządku dziennego nad potrzebami oświa- 
owemi najszerszych mas społecznych, 
tworzących fundament dla* organizacji 
państwowej; 2) mieszany narodowościo- 
wo skład ludności Łodzi. Szkoła rządo- 
wa o wyraźnej tendencji państwo%o- 
wychowawczej, może i powinna odegrać 
rolę czynnika asymilacyjnego, 'a przynaj- 
mniej łagodzącego niepożądane tarcia 
narodowościowe; szkoła może jedynie 
skutecznie przeciwdziałać ” antypaństwo- 
wej agitacji TEEN) wśród 
„mniejszości nerodowych, i wychowywać 
na lojalnych obywateli. 

Oozywiścić, że tę samą rolę może 
On każda szkoła, niekoniecznie 
tylko państwowa. Ta ostatnia jednak 

rzoz swą dostępność i przez swój okre- 
ślony charakter przedewszystkiem powo- 
łana jest do odegrania takiej doniosłej 
roli; 8) ostatni wreszcie wzgląd popio- 
raejący nasze zdanie jest ten, że w 

orównaniu z lnnemi plaga BL peT wzglę- 

em ilości szkół państwowych średnich 
jest stanowczo pokrzywdzona. 
Z powyższógo wynika jak nąjoczy- 


w iściej, że w od ES A zalej 
szkołnego powinna stać 60 najmn 
jedna nowa szkoła Że państwowa. 


Staó ałę to może tyłku pray odpo- 


wiednim ńaciskn na ministerstwo W. R. 
i 0. P. Nacisk ten wywrzeć powinne 
kuratorfum szkolne Województwa Łóds- 
kiego oraz posłogje łódzcy. 

Wspólny wysiłek grób dwóch czyn- 
ników nie pozostałby niezawodnie Des 
skutku. Łódź mogłaby otrzymać tak jej 
potrzebną jeszcze jedną szkołę państwo- 
wą średnią. W imieniu więc jniezumoż- 
nej ludności m. Łodzi zwracamy się de 
p. kuratora Województwa Łódzkiego ora8 

o p. posłów łódzkich, aby sprawę poru- 
szoną zechcieli wziąć pod uwagę i nadać 
jej właściwy bieg. 

Ciesz. 
. maja | 


Z_życ praculące! Inłellgencn. 


G poprawę bytu sędziów 
i prokuratorów. 


Wysoki wymiar sprawiedliwości 
jest dla społeczeństwa najżywotniejszym 
warunkiem zdrowego i potężnego istnie- 
nia. Bo czyż można wyobrazić sobie 
państwo cywilizowane i dbające o swą 
potęgę, a nie posiadające do tego nale- 
życie postawionych sądów i długiem 
doświadczeniem życiowem wyprobowa- 
nych sędziów. > 

Na wysokości zadania stojący sę- 
dziowie — to.chluba narodu. Ale żeby 
tę chlubę- posiąść trzeba otoczyć job 
pieczołowitością, trzeba stworzyć dla 
nich warunki znośnej egzystencji, trze- 
ba wreszcie uwolnió ich od trosk e 
chlieb powszedni. Wysoką jest godność 
sędziego lub prokuratora i nie można: 
sprostać tej godności, sprowadzając ją 
do ramek iunkcjonarjusza państwowego. 
Sędzia i prokurator mając w rękach 
swych życie, mienie i cześć innych jed- 
nostek — te najwyższe dobra ludzkie, 
nie powinien być traktowany, jako zwy- 
kły pracownik państwowy, bo funkcje, 
przez niego wykonywane, nie należą 
do czynności zwykłych, a są niejake 
przejawem dokonanego wgłądu w du- 
sze ludzkie i wytwerzobego w swem 
sumieniu głosu, 

Tymczassm u nas dzieje się ina- 
czej. 

Nasi sędziowie i prokuratorowie, 
po mysli naszych prawodawców, cho- 
ciaż są wydzieleni z kategorji urzędni- 
czych, chociaż jak głosi art. ustawy 
z 18. Vli 1978 roku: „System hierar- 
chiczny, wedle którego ugrupowani są 
urzędnicy państwowi i urząazone jest 
ich uposażenie, niema zastosowania de 
Będziow, prokuratorów i kandydatów 
na stanowisku sędziowskie*,—to jednak 
położenie ich materjalne wcale nie od- 
powiada temu zaszczytnemu wyodręb- 
nieniu ich, 

W istocie, rzeczy uposażenie sę: 
dziego lub prokuratora nie jest wyższe 
od uposażenia urzędników państwowych 
VI lub V klasy, a częsiokroć na pro. 
wincji jest nawet niższe od tych stopoł 

Niejednokrotnie ` pednoszbno . tę 
kwestję w Sejmie, wszystkie ugrupowa- 
nia sejmowe zgodnie zsznaczały, ż6 nie, 
można pozostawić sędziego lub proku- 
ratora w takich warunkach bytu ma- 
terialnego. Uważano tę sprawą za pā- 
lącą, a jednak w ciągu przeszło czte- 
rech lat istnienia sądownictwa nie zrę- 
biono * prawie nic, ażeby podnieść są- 
downictwo na uależyty poziom. W tej 
dziedzinie nie można rrzertrzegać 05z- 
czędności, bo taka oszczędnosć może 
być tylko zgubna dla państwa. Wzo- 
rujmy się w tej dziedzinie na pań- 
stwach cywilizacji zachodniej. E. K. 


Roczne zebranie Stow. 
Techników w Łodzi. 


W dniu j6 i 17 b. m. odbyło się 
rzy współudziale 54 osób ogólne roczne 
zebranie Łódzkiego Stowarzyszenia Te 
chników, zagajone przez prezesa inż, 
Wagnera. 

Na zebraniu powyższem jednogłoś- 
nie przyjęto sprawozdanie: 1) sekretarza 
2) balotującej, 8) komisji naukowo-ode 
ożytowej, +) komisji gospodarczej, 5) ko- 
misji bibljotecznej, 6) komisji do spraw 
natury etycznej, 7) komisji rewizyjnej I 
8) sprawozdanie kasowe za rok 1934 
oraz bilans. 

Ze sprawozdania sekretarjatu wyni- 
ka, że Stowarzyszenie łódzkich techników 
w, ruku ubiegłym liczyło 853 członków, 
pr czem podkreślić należy, jako objaw 
odatni wzmożony ruch w kierunku 
wstępowania do stowarzyszenia, 00 znaje 
duje „swój wyraz w pozyskaniu przazeń 
60 nowych członków. > 

W roku sprawozdawozym sarzy$ 
Stowarzyszenia techników, oprócz spray 
materji bieżącej zajmował się spraw amé 
fachowami w szerszym zakresie, nie za” 
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PI JAC Jednocześnie najróżnorodniej- 
azych kwestyj społecznych. 

Wyrazem powyższego są odczyty, 
urządzone przez komisją naukowo-odozy- 

wą, których za rok spffwozdawczy ođ- 

ło sią 81, % czego 17 poświęconych 
sprawom fachowo-technioznym, 14 zaś o 
oburakterze ogólno-społecznym i nanko- 
wym. 

W związku z budźetem narok 1929 
wywiązuła sią ożywiona dyskusja, której 
rezultatem była uchwała, dotycząca pod- 
wyższenia pozycji budżetowej na odczy- 
ty z 60 do 100 tysięcy marek, oras po- 
mycji na bibljotekę do 200 tysięcy. 

Następnie, na wnlosek sekretarza 
sarządu poraża upoważniono zarząd 
do przekroczenia sum budżetowych o 
100 proo., % zastrzeżeniem, ik długi ga- 
ciągnięte nie będę. , 

Po przyjęciu wniosku dotyczącege 
zmiany w Statucie stowarzyszenia, Ora% 
kilku pomniejszych, obrady pierwszego 
dnia o godz. I w nocy zamknięto. 

Drugi dzień obrad poświęcony zo- 
stał wyborom zarządu, komisji rewizyj- 
nej, komisji bibljotecznej, komiaji de 
Bpraw natury etycznej i komisji odczy- 
towej. 

Do zarządu powołani zostali: 

Prezes: Kdward Wagner; członkowio 
Zarządu: Krol Bronisław, Michelis Bro- 
nisław, Szenfeld limil, Bajer Karol, Gross 
Oskar, Grocholski Arkadjusz, Hologróbdr 
Jun, Gundlach Stanisław, Stefnhardk 
Izydor, Batkowski Stefan, Biedrzycki 
Roman. Rezultat pozostałych włada Sto- 
warzyszenia nie jest jeszcze dotychczas 
wiadomy. (ap) 


Sprawy robotnicze, 


Strajk dozoroów domowych 
zlikwidowany, 


Wczoraj po długotrwałych per- 
traktacjach u Inspektora Pracy 1U 
okręgu p. Wojtkiewicza doszło do 
porozumienia między właścicielami 
domów a dozorcami w sprawie po- 
lepszenia bytu tych ostatnich, przy- 
czem zawarto umowę, w myśl któ- 
rej płaca dozorców dzieli się na 
5 kategoryj: 1-—2000, I1—1500, IH 
—1000, 1IV—800 i V—500 mk. ty- 
godniowo. Pozatem do ważniejszych 
punktów umowy należy jeszcze wa- 
runek obowiązujący obie strony do 
4 tygodniowego wymówienia pracy. 
Po wymówieniu pracy właściciel 
domu może uzyskać prawo eksmisji 
dozorcy dopiero po upływie 15 dni 
ed czasu wymówienia, 

A zatem strajk domorców został 
zlikwidowany. 


Strujk szewców trwa, 


Jak wiadomo czeladnicy Szewscy wy: 
stawili żądania podwyżki B0 proc. do cen- 
nika z września 1921 r. 

Wobec tego, że Żądania powyższe 
pażęstaly bez odpowiedzi, wybuchł strajk, 
rwalący obecnie juź drugi tydzień. 

W związku z ten: odbyło SiĘ oneg- 
daj walne zebranie pracowników szewskich 
na którem zdano sprawozdanie z przebie- 
gu sirajku. Referenof wskazywali na opor- 
ne stanowisko właścicieli zakładów szew» 
skich, którzy nie chcą wszcząć Żadnych 
pertraktacyj. 

Po wypowiedzeniu się całego szeregu 
mówców zebrani uchwalili strajk zaostrzyć 
J w tym celu wycofać wszystkich pracow- 
ników z zakładów, których właściciele wy- 
płacili pracownikom żądaną podwyżkę. 

(bip). 
eec] acar 
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Dzięki poznańskiemu koresponden= 
towi „Kurjera Łódzkiego” dowiedziała 
mię wczoraj Łódź o istnieniu nowego 
dostojnika państwowego (miniatra 7), 
którego nazwiska napróżno szukalibyś- 
my w  „Monitorze*. Tym nieznanym 
dotąd szerszemu ogółowi dostojnikiem 
jeat niejaki p. Michał Gonerko, który — 
według „Kur. Łódzł:* — wespół s pre- 
mjerem Ponikowskim zwiedzał inco- 
gnito (I) Targi Poznańskie. 

Dobrze by było, aby korespondent 
poznański „Kurjera”, zamiast pozwalać 
sobie na brudne insynuacje co do roli 
NPR. w obecnym strajku, uważniej 
przeglądał swoje korespondencje... O- 
czekujemy wyjaśniania, jaką teką pia- 
stuje p. Gonerko, spraw aptekarskich 
gzy 5 opieki nad wyrobami wódczar 
memi 
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dekcja Ekonomiczna Tow. 
Przyjaciół Francji. 


Kilka tygodni temu powstało w b> 
dsi „Towarzystwo Przyjaciół Francji”, 
mająca za zadanie pracę nad sbliżeniem 
politycznem, gospodarczem,  oaukowein 
i towarzyskiam Polski z Francja. Towa- 
rzystwo to stanowi instytucję równoległą 
do istniejącego ws Francji „Towarzystwa 
PUH Polszi", kióre rozwijs wytężoną 
działalność celem pozyskania dla Polski 
sympatji ogólu we Francji I pańsiwach 
Eatenty, a przes wpływy osobiste swych 
członków, propagandę prasową i odczy- 
tową zdziałało bardzo wiele w dacydują- 
cych dis Polski momentach połltyki mig- 
dzynarodowej. 

Towarzystwo Przyjaciół Prancji w 
Łodzi utworzyło klika poszczególnych 
sekcyj, między innemi powstala przy 

Towarzystwie Przyjaciół Francji „Sekoja 
Ekonomiczna”, kiota program wysuwa 
się na czoło zadań Towarzystwa, 

Sekcja Ekonomiczna Towarzystwa 
Przyjaciół Francji ma za zadzale pracę 
nad nawiązaniem stosunków gospoda 
czych Polski z Francją, leżących w ły- 
wotoym interesie oba krajów I dla osiąg- 
nięcia tego aamierzenia, Sekcja zajęła ale 
w pierwszej linji studjowaniem możliwości 
zastąpienia sprowadzanych detąd z Nie- 
miec artykułów przes produkty francuskie, 
które kalkulowałyby się e wiele korzyst» 
miej od niemieckich, à te szczególnie 
wobec przewidzianej w traktacia handlo- 
wym polsko-francuskim 50 proc zniżki 
stawek celnych, 

Do artykułów tych naleg 
dla raszego przemysłu wiókłenniczego 
barwniki, które korzyztnie mogłaby ma 
dostarczać Francja. Praed wojną istniały 
we Francji zaledwie 2 fabryki barwników, 
będące ekspozyturami przemysłu miemiec- 
kiego Podczas.wojny fabryki te zostały 
przez rząd francuski zarekwirowaae i oć- 
dane w ręce francaskie, a wskutek za- 
mknięcia dowozu barwników s Niemiee. 
francuski przemysł barwnikowy rezwizął 
się wspaniale i dziś dorównywaja jakoć- 
clowo w zupełności alemlieckiemu i ale- 
tylko pokrywa  sapetrzebowenie ‘ynka 
wewnętrznego, lecz daje snaczne nadwyżki 
na wywóz. 

Rówuież wspagiale rozwi się we 
Francji przemysł chemiczny I fazmaces- 
tyczny, który mógłby korzystałaj pokty- 
wać p zapotrzebowania. 

szeregu artykułów, których Pra 
dostarczać nam -możę wymienić należy 
również sprowadzane dotąd z Niemiec 
tak zwane dodatki galauteryjme, które 
wobec rozwoju usszege przemysła galat- 
teryjnego i zabawkatskivgo stanowią nsder 
pokaźną pozycję. 

Sekcja studjuja sównież możliwość 
wywozu naszych fabrykatow do Francji, 
nawiązując w tym celu kontakt z odso- 
śnemi instytucjami i sierami  przemysłe- 
wemi | handlowemi we Francji, 

W najbliższym czasie sogpoczaja 
Sekcja swoją dzialalność praktyczną, pe- 
legającę na ndzielania infosmacyj osobom 
i firmom zalnteresewaaym, co śe moti- 
wości nawiązania stosunków z Francję, 
wyjaśnień w sprawach transportowych 

el celnych, wskazywania adresów i źródeł, 
udzielaniu referencyj, wywiadów etc. 

Najbliższym zadaniem Sekcji będzie 
ponadto stworzenia w Łodzi Muzeznm 
wzorów towarów francaskich.] Azalogiczze 
Muzeum Eksportewe Polskie będzie w 
przyszłości założone w Paryżu, 

“Sekcja czyni również siaramia celom 
założenia w Łodzi wolnych magazynów 
tranzytowych, -dla reeksposta peoduktów 
francuskich do Rosji. 

Czytelnia Seke, mieszcząca się w 
lokalu Dow. Okr. Gen, zaopatrzona jec) 
w czasopisma handlowe, eksportowa i 
techniczne francuskie. 

Zgłoszenia nowych członków ze sieg 
przemysłowych i handlowych Są mile 
widziane i odnośnych iałozmacyj ndzień 
chętnie Prezes Sekaji -peol. Józeć Adamę- 
wicz, Kilińskiego 88, lub Seksotars Soke 
p. Włodzimierz Wroński, Radwańska i 


tak wate 


Kącikiem. 


Młodociani handlarza. 


Przykro niezmiernie patrzeć na rze- 
sze chłopców, którzy, wyszedłszy z vio- 
ku szkolnego, zajmają sią handlem ulica- 
nym, a niekontrolowani snać e. nie 
kogo, emanoypują sią z pod ów ro- 
dzinnych 1 demoralizują do tege s*opnla, 
że trudno uwierzyć w to, aby z tych 


„PRA C A” 26 marca 1022 r. 


stę w karty, nie uciekają też od alko- 
holu, a oo najgorsza grzęzną w błoto 
rozpusty, przejmują i sieją na gruncie 
młodocianych organizmów choroby we- 
neryczne. 

Słowem, chłopcy oi, zdani na łaską 
losu w wieku, w którym nie umieją zdo- 
być sią na samokrytykę, więcej może 
przez nicświadomość dzieoięcą niż przez 
popęd wrodzony, sieją zgniłiznę moralna, 
w której sami marnieją innych w odmęty 
jej wotągają. 

Każdy z nas widzi niejednokrotnie, 


zwłaszcza w dzielnicach drugorządnych, 


jak to na rogach ulio gremadnie spędza- 
ją ozas masy tych wyrostków, pomiędzy 
tórymi nie brak niestety i chłopoów ze 
szkół powszechnych. 

I to*zło, tak wielkie i groźne dla 
Życia społecznego, choć panoszy się w 
awietle dziennem, przed oczyma ogółu i 
władz—nie zbudziło jednakże dotąd re- 
akojl wóród społeczenstwa, nie ma ozyn- 
EŃ któryby zdobył się na jakąś inicja- 
JWR. 

Juź nieraz zwracali " uwagę na 
demoralizację- szerzącą się Bród młodo- 
cianych handlarzy ulicznych, jednak głos 
nasg pak dotąd bez echa. 

czas już wielki, wziąć tę sprawę 
do serca | pohnęć ją na UO kok 


Wiadomosti hoiate. 


Kalendarzyk. 


Dziś UwiastowanieNMP 

Jutro ludgera 

Wschód słońca 6 m. 84 

Zachód r 6 m. 58 

Wschód księżyca 4 m. 08 
Sota | Zachód * 2 m. 08 


~- Spóźniome wysyłki. Wskutek ooraz 
bardsiej dającego się odczuwać głodu mio- 
szkaniowego, na ostatniem posiedzeniu 
Rady Miejskiej wybrano komisję, która 
ma siq zająć rosważaniem sprawy zapo- 
bieżenia głodowi mieszkaniowemu, oraz 
przedłeżeniem Radzie Miejskiej konkret- 
nych projektów. 


— 0. ulgowy przew: nasion. Minister- 
stwe Rolnictwa i D. P. nadesłało tutoj. 
azemu województwu okólnik.w sprawie 
przawosu ulgowego nasion. Świadectwa 
ulgowa bądą wydawane przez starostwa 
dopiero z dniem 1 kwietnia rb. (bip 

— Ruch harcerski. Porządek dzienny 
odprawy komendantów hufców Rzeczy- 
pospolitej Polakiej: W niedzielę 9.IV wie- 
ozór urządzo staraniem zarządu od- 
działu koncert w Sali 4Filharmonji łódz- 
kiej, na który komitet chor. Łódzkiej 
ser e zaprasza wszystkich ozłon- 
ków mjazdn. 

niedzielą 10.IV o godzinie 9 
Msza Bw. w kościele Sw. Krzyża o g. 
10—10,80 otwarcie powitania (sala po- 
siedzeń Województwa łódzkiego, ul. Za- 
wadaka 11) Pilęcio-minutowe sprawoz- 
danie komend, które jednocześnie mają 
być słożone na piśmie, Informacje w 
M. (wzór oowania na piśmie za- 
łączony). O 18 obiąd (uczestnicy 
odprawy będą mogli korzyetać ze śnia- 
dań, obiadów, kolacyj w kasynie oficer- 
skim, koszt oałodziennego utrzymania 
około 800 mk, o godz. 20 po obiedzie 
zwiedzanie najważniejszych dla prze- 
mysłu (łódzkiego) polskiego fabryk łó- 
dzkich), o gods, 80.16 przedstawienie w 
teatrze. 

We wtorek 11.IV [o godz. 10 akcja 
obozowa, kursy informacyjne dla kier. 
ebozów. Akcja kursowa, godz. 18 obiad, 
godrdma 15 wychowanie fizyczne i przy- 
aposobienie wejskowe. Drużyny nieszko- 
lone, godz. 19 wspólna herbatka. W śro- 
dą 12.IV o godz. 10 podział terytorjalny, 
zlot konferencyj drażynowychi wyższych 
ing@uktorów. w obozie w lecie 1929 
wielki zlot narodowy. bip 

-— Zə Związku Harcerstwa Polskiego 
w ¿cdr Drużyna im. Zawiszy Czarnego 
zakupiła na dzień 31 maroa r. b. wio- 
czorews przedstawienie: „Klątwy“ i 
„Sędziów * ARENS Czysty do- 
chód, przewidzisny z wyżej wymienio- 
nej imprezy, przeznaczony będzie przes 
drużynę na urządzenie kolonji letniej 
dla harcerzy. Zaproszenia będą rezsy- 
lana de sympętyków 1 Kół Przyjaciół 
Harcerstwa od dnia 25 marca, a Opzos 
tego codziennie ed godz. 17 1 pół 19 
można będzie nabywać w księgarni 
W-go Arcta Piotrkowska 105. 

W dniu przedstawienia Kasa toa- 
tralna będzie czynna jak zwykle. 

— Choroby zakaźna W ozasie od 19 
de 18 b. m. sachozowało w Łodzi: na ty” 


(| ski, wygłosi relera. u podstawach, 


Robota drożeje 


pomimo tego firma BSamechsl Í 
Bosner, Łódź, Piotrkowska 100 
1 filija 160, aprzedaje stare sapi- 
sy wszelkiej garderoby, tewarów 
I bielisny pe sanich cenach 


fus plamisty 10, (zmarła 1), na t 
brzuszny 9, (zm. 1) osób, Na uli 
zmarło w tym czasie 18 osób. 

— Referat o Baska Wapółdzisiczym = 
W Warszawie w dn. 8 bm. zawiązas% 
„Bank Wspó/dzielczy Robotniczy”. 

W sobotę dn. 23 bm. o g. 3 po poš 
w klubie (Piotrkowska 91) odbędzie s 
zebranie dyskusyjne, na którem dyrektor 
nowopowstającej i stytucji, inż. Kotka 
na 
kich ma być oparty Bank Współdzio 

Działacze Nar. Partji Rob., Polski 
Zw. Zaw., kooperatyw oraz osoby, inter 
sujace się powstaniem Banku robotnicz 
w Łodzi proszeni są o liczne przybycie 

— Podziękowanie. Komite! odbudowy 
dzwonów przy kościele Wniebowz. Najó 
M. P. składa niniejszem serdeczne P% 
dziękowanie ofiarodawcom a gazow. 
miejskiej, którzy na dzwon tego% kok- 
cioła złożyli na ręce pp. Potrykowskiog® 
Adolfa i Pilichowskiego Stanisława ofi 
re w kwocie 80.800 mk. 


— Zarząd Główny „Orlą* zwołuje 88 
branie wszystkich zarządów kół dn. % 
b.m. na godz. 10 rano punktualnie, W 
klubie NPR. Piotikowska 91. 


"  — Związek Młedz. Poi. „Orięs. Koło 
awolują ogólne zebranie -0 jgodz. 


26 b.m. punktualnie w klubie NPR. Pie 


trkowska 91. 

— Zebranie Spółdzielni Widzowskid 
Spożyw. Dziś o g. 3 po poł w I, a o 
w il terminie odbzdzię sią doroczne %0 
branie ogólne członków Widzewskiej Sp 
dzielni Spożywców (dawniej „Zorza”). 


— Tkaokle Tow. Robotn, w Łodd 
zamknęło bilans na dzień 1 stycznia r. h 
sumą 437,439 mk. Gotowizna w ka 
wynosiła sumę 233,201 mk. Udziały wy” 
noszą 30 tys. mka A 

— Wiec Niem. Partji Prasy. W dais 
26 b. m. o godz. 2 i pół pp. w sali Lr 
ul. Zakątnej 8a odbędzie się wiec 
tyczny Niem. Parji Pracy. 

— Odczyt Czerw. Krzyża. Jutro W 
niedzielę o godz.'12 min. 30 w poł. 
będą sią dwie pogadanki staraniem 
działu łódzkiego lol. Tow. Ozerw. Krag- 
ża, a mianowicie: 
ul. Piotrkowskiej M 948, d-re Stanisłe” 
wskiego „O kile“ (ayfills) tylko dla do 
rosłych mężozyzn, bogato ilustrowanś 
obrazami świetlnemi, oraz w kinie „Do 
lina Szwajcarska" przy ul. Sionkiewic28 
M 40“ dr-a Artyfikiewioza „Pomoo W 
nagłych wypadkach“, 

Na obiódwie pogadanki wejścke 
bezpłatne. 

— Odczyt w języku angielskim. Ne- 
atępny niedzielny odozyt W. S. Jesieniś 
w języku angielskim będzie na tem% 
„Health and Siokness* (Zdrowie | oho- 
roba) i odbędzie się, jak zwykle, w Zł 
tej Sal hotelu Manteufel, o godzinie 8 

o poł. 

Treść: Zdrowie i warunki zachowe” 
nia go. Uszkodzenia ciała z powodu nie”, 
szczęśliwych wypadków. Choliby gardła 
płuo serca i. narządów trawienia. Choro- 
by zaraźliwe i epidemiczne. Cierpienia Í 
zmiany patologiczne zębów, włosów 
skóry i naskórka. 


— Dzieci na repatriantów. Uczniowie 
sakoły powszechnej nr. 37 złożyil z inl- 
cjatywy kilesownika 4,000 marek na rept 
trjantów. 

Ofiara ta winna być asumptem d0 
liczniejszych ofiar «ze strony starszy 
Jeśli dzieci szkoły powszechnej, dzied 
najbiedniejszych naszego miasta zdoby 
sią na 4,000 mk.—ile powinai złożyć mo” 
żni nasi? 

— Na repatrjantów. Szłoła Powsze” 
chna nr. 87, zebrane na przedstawieniś 
mk. 4 tys., złożyła sa pośrednictwem 
swego kierownika — na repatrjantówe 


— Dlączego listy giną? Posterunko” 
wy 17 komisarjatu, pełniący służbę, zad” 
ważył pray ul. Wodnej i Przejazd pf 
skrzynoe pocztowej uwieszoną torbę % 
listami, widocznie pozostawioną prze% 
wyjmującego. Torbę wraz z listami prze” 
ałano do urzędu pocztowego. (bip) 


— Przejechary [przez pocłąg. Dn. % 
b.m. na torze kolejowym między smoją 
OWA a Bzosą Pabjanicką znalezione 
EA zna echanego iprzez poo 
Jk się Okazalo jest to Kakim jerz Kus” 
paos laż 80, robotnik zamiesakały 


w Y.M. O A. przy! * 


p 
+ 


z "R. 


— 


7533 


IEF eLe 56 


Fo. 


FE 


al. styóliwskiej 17. Przy zwłokach wy- 
sawiono posterunek do zejścia władz 
Kiowo-lekarskich. bip 
— Aresztowanie „czarnogiełdziarza”. — 
L rozke8u komendanta I brygady urzędu 
Flozego aresztowano Jakuba Zilber- 
Kjnn zamieszkałego przy ul. Cegiel- 
Be! 65, który na chodniku przy ulicy 
(rkowskiej obok. domu Mè 22, upra- 
Mit handel walutą. Przy wyżej wymie- 
onym: znaleziono 849 tysięcy marex. 


| ani tac 


Sh, morzna | sztuką. 


ZET "O 


2R bl 


Teatr kliejaki, Cegielniana 68. 


Dziś tj. w sobotę Teatr Miejski da'e 
14 3 pp. arcywesołą komedję M. Glassa 
8 Potasz i Perimutter" w premjerowej 
Bai: z dyr. Z. Noskowskim i L. Wi- 

mewskim, w rolach "tytułowych. Wiecz. 
© 8,15 arcydzieła St. Wyspiańskiego 
klątwa” i „Sędziowie*. Nadzwyczajna 

Mtawa i dobra gra artystów zapewni po- 
„A tragedom długotrwałe powo- 
Senle. 

4 É Z Filharmonii. 


m W niedzielę o g. 12 w pol. 23 pora- 
„bk muzyczny pod dyr. Br. Szulca. W 
framie utwory kompozytorów polskich. 
MM koncercie popołud. tegoź dnia wy- 
Mpi świetna skrzypaczka Alma Moodle, 
Fzyjmowana tak entuzjastycznie na ostat- 
lim koncercie abonamentowym. W pro- 
lamie symłonja VI „Pantoralma* Beetho- 
Å pna I konce:t skrzypcowy Mendelsohna, 
yrygu'e Br. Szulc. 
A "Na poniedziałkowym koncercie abo- 
«mentowyrr pod dyr. Emila Młynarskiego 
dziemy mieli okazję poznać jednego z 
PPHistynniejstych skrzypków spółczesnych 
| Film jest bezsprzęcznie Karol Flesch. 


. 


BTESTYZEK BI 


SZTEPRA 


. 


Na 
Weat» SCALA. 


Dziś! o godz. 8.15 
Kolieta, która zabila 
Ceny popularna. 


pŻ 


€ ABZTEPTAYTTA FAR FEFE Full tèn axt 


+ 


AN RACHUNKÓW 
TANUT 
LUDU 


na niu 31 grudnia 1921 r. 


„ł A CA*— 25 marċa 1922 r. 


Ch mss wą bs roł Į 
> KTzynKa do listów, 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W załączeniu przesyłam 1500 mk., 
ozostawione w mieszkaniu mojem „w 
u 15 marca r. b., w czasie mojej nie- 
obecności, przez niewiadomą mi, a chcą- 
cą widocznią wyzuóć mię z mieszkania 
oeobq, co zresztą wyjaśnić miała notatka: 
„na przeprowadzkę“. 
Proszę Szanownego Pana Redaktora 
o przekazanie powyższej sumy jednej z 
instytucyj spolecznych i łaskawe umiesz- 
czenie niniejszych paru słów w pooczyt- 
nem piśmie Jego, za co zgóry uprzejmie 
dziękuję. r 
Pozostają i t. d | 
A. Woydyno, 
sublokator WPP. Zwierz, 
ul. Nowo-Targowa 4,m.5. 


Łódź, 19. IIL. 1922 r. 
| 


ə (Sumę 1500 mk. przekazaliśmy ad- 
ministracji pisma na fundusz dla repa- 
tjantów. Red.). 


Czwarta Loterja 


Państwowa. 
Piąta klasa, 
Dalsze wyniki ciągnienia w d. 23 b, m. 
„Błówniejsze wygrane: 
Mk. 8,660 N 52502. 
Ms. 25,000 Na 118097. 
Mk. 20,000 NM 2484 58925 63384 
85719 
7 Mk. 15,000 Ni 493 25354 47289 
7858. ` 
Mk. 10,000 N:Ne 19041 25962 45698 
54101977471 88438 85810 88655. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary 4075—4065.— 
Marki niem. 12.25.— 
Funty szterl 18250— 17950 
Franki fr. 375—376— 
Korony czeskie  70—72.— 


Notowane 


— 


A, (A (UKS 
Z 4 AN 
HV AS n 
ER: WONT 


FN 


List Walentego Kurdybona. 
Wielimożny Panie Rydaktorze! +% 


Świat się fzapamintoł. Po takiem 


straseonem wojnisku, zamiast Bogu Naj-- 


wyzsymu podzinkować, ze nastompił ja- 
ki taki pokój i chycić się ućciwyj procy 
wszyćkimi palicami, to se psio posoka 
hulo nawet w poście świntym! 

Dae Dia to, ze w tych szaliń- 
stwach Polska nasa wyprzedzo {inse no- 
rody. Warsiawa i Łódź hucom jak 
wociekłe, Mało im było długigo przeciek 
misopustu tegorocnygo, to jesce se te 
miasta w wielkim poście, w dziń éwin- 
tego Józefa, karnawoł urządziły i „hulej 
babkal* — azej dudniało. Bal w Łodzi- 
mieście nawet maskaradziska odbywajom 
się w poscie. Widać antechryst zjechoł 
do tego miasta i tak paraduje a wycyno 
w sercach ludzkich. _ 

Szkandoł I juścił 

Swiat dziś myśli ino o zobawach ł 
kunferencyjach. “W Warsiawie, Waszyn- 
kowymtunie, Londynie, Ginewie, Gienuji, 


Kiecdwołalnie ostatnie dwa dni! 


0 g. 8.30 w. po raz pierwszy w Lodzi 


PŁOMIEŃ 


Sztuka w 8-ch aktach W. Millera. 


(UPERATIM 


|4 
s w = = = = — mes wu 
ód Rachunek Zysków i Strat. 
3 r Koszty handlowe „ „ Mk, 5,857,858,86 Pozostałość z r. 20 . Mk. 8,884.75 
Amortyzacja . . s» » s 28,790.— Nadwyżka b-tto . « » 7,779,046.69 

y Arni koni « «  „  1,824,646.— 
e”. IŻ sta nadwyżka , » w» 572,191.99 x 
r Mk. 7,783,481.35 Mk. 7,783,481.85 
i > 
n s å - 
8 BILANS na dniu Si grudnia 1921 r. 
n R.  . ..... Mk — — — | Udziały, . . . . . Mk. 1,960,061.08 

Uchomośc. . . e = -w 255,164.82 Fundusze, Zapasowy . „ 427,917.67 
r emanent towarów. e „ 2,239,008.— d Oświatowy. a 47,028.— 
le EEk Odbiorców , . « » 086,888,— R-k Odbiorców . . . «a 4,990.— 
b k Różnych . . . « w  810,127.14 R-k Różnych. . . « „  1,286,848.67 
d Ożyczka Państw. « « » 9,159.45 Ozysta nadwyżka . . »„ 572,191.99 
4 Mk. 4,249,837.41 
y 
_€ ZARZĄD 
a 
e Pilekarni Zjednoczonych Kooperatyw. 
fa 
„a PROARZPYRRZZNZKZKDZKZKEKSZKKZEKZ RA! 
+ t k - 
I Tanio i elęgancko ubrać się można | 
a TYLKO W FIRMIE l 
r 

miwn S, GU 

; kowska l Sa l TMAM miimi n. 
4 Wielki wybór nowoprzybyłych krajowych I zagra- 
m E. nicznych towarów, po cenach umiarkowanych. DB 
I ; Obstalunki wykonuje ela z własnęgo |! powierzonego tąwaru, po cenach przystępnych, 

p WwóW WG WK W w Z W 0 i 0 wo 0 o dw R 0 o R R A ÓW 


- 


Mk. 424988141 Ostawa 6 6-lo godzinnym doia pracy, a 10 godzin andio“. 
Wzywamy Was wszyatkich do masowego 


Jutro w niedzielę o godz, 8.15 


Morphium 


KOSZULE MĘSKIE, 
BiELIZKĘ DAMSKĄ, 
TRYKOTY LETNiE, 
TOREBKI DAMSKIE, 
KAPELUCZE, 
KRAWATY; 
CZAPKI, 


Towar tylko w wyborowym gatunku, 


poleca 


. A, Spodenkiewicz 


ul. Piotrkowska 150. 


ul. Konstantynowska 26, 


(agd 


Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza, 


W niedzielę, dn. 20 marca 1922 r. o godz. 10 m. 80 rano 
w sali teatru „Soala“ przy ul. Cegielnianej N 18, 


odbędzie się 


I-szy ogólny wiec pracowników handlowych 


na temat: 


KOLEDZY! 
stawienia się. A 


1 


Bilgrodzie — ino kanon a kunfe- 
rujom. Kto ino mo oolecek wo łbie ola- 
ju dyplomatycnego, zaroj ci się, posoka, 
wtrynio w politycność. 

Nojwincyj, ocywiście, jes wszyndy 
monciwódów. 

Na RA kunferencyjach mówi 
się o uscynśliwiniu całyj ludzkości, alə 
zawdy prawie sieje się ino burze, zawdy 
ino po drodze sobkostwa i chcywości gù- 
dzi się w cudze dobro. 

To tys wynikim unych kunferency= 
jów, jes ino wielkachno figa, abo winkse 
zamisanie w świecie. 

Kunferujom deplomaty i rozbroja- 
jom norody, a jakze. A .tymcasem po- 
kój kruseje coroz bardzij, 

Swiat kunferuje, o, kunferuje aMi- 
miec se ino z podełba patrzy, nasłuchuje 
jak lis, robi harmoty i inse: strzelby, 

redukuje gazy trujące, jak te z ryśto- 

ków łódzkich i ceko ino, jak wszyćkie 
trajery eropskie rozbrojom się i zostas 
nom ino przy kijach, to uh se wtedy s 
somsiodami tak pohulo, łakigo bigosu 
nawarzy Eropiestuki Wyrsol urząndzi 
kajś na kuńcu świata, ze trzydzieste po- 
kolinie jesce na wspomninie tyj mimię- 
pog pohulanki bedzie śpiwać gorzkie 
żole, 

Ale mondrale deplomaty tego nie 
widzom, ino kunferujom. ` 

Przy ul. Głównyj osiod se jakiś 
fołsywy prorok, niby wróżbita, cygon , 
morowy, i baje frajerkom i frajerom 
kosołki opołki bierone za uno blugowa- 
nie po 800 marków od jednyj gemby. 
Moje dwie znajome dziewuchy tys po- 
lazły do tego wyłudzigrosa. «Co im tam, 
tyn cygon pedzioł dokumyntnie nie wim, 
Widzę ino, ze majom miny, jakby im' 
groziło stare paniństwo abo małżyństwe 
i: macierzyństwo z tuzinym dziotek. 

*„Nie trza głupich sloć, bo się samá 
rodyon“... 

I do wrózów chodzom. 

Do widzynio 
Walinty Kurdybon, | 


Teatr SCALA. 


Występy Artystów Scen Krakowskich, oraz Krakowskiego teatru „Bagatela“ z IZĄ KOZŁOWSKĄ w rolach głównych. 


O godz. 8.30 


PŁOMIEŃ 


Bilety do naby- 
cia w kasie te- 
stru przez cały 
dzień. 
R cd 


= 


— E A a E TATY 


r T DF 
A o Uki din a Er E 


FUDRYKU pończoch 


poszukuje zdolną napy- 
chaczkę, cerojyaczką 1 
szwaczkę, tylko pierwszo- 
rzędne sily, zgłaszać stę 
„Gdańska 57. 


Daktóer BModya. 


Eug. Zeligsonowa 


przyjm. ul. 6 Sierpnia 26 I 
(Benedykta) od 10—3. 
Chor. kobiece, skórne i we- 


nerycz. (kobiety). Usuwa- 
nie włosów z twarzy elek- 
trolizą. 


A EE 17 = r eee 
Pae "s s A r 

` a 4 f 4,2 + 
mrm. kakao ES 


Dr. GHYLEWSKI 


Główna 561, róg ul. Kilińskiege 


Choroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje od 9—10 i 5—7, 


Dr. L. PRYBULSKI 


Specjalista 


Chorób skórnych, włosów, ww- 
nerycznych, moczopłolowyck 


leczenie światłam 


„ilog, 


NE Bla klasy rebotniozej. 
Za piemkewanie oras wprawlanie zębów | 
ammam Opłata pod 


Stowarzyszenie Handiowoów Polskich. 
Stow. Wzajem. Pomocy Prao. Handi. Chrześcijan. 
Związek Zawodowy Pracow. Bankowych w Łodzi. 
Związek Zawodowy Prac. Handi. I Biar. w Łodzi. 
Związek Zawodowy Prac. w Handlu I Przemyśle. 


Leoznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 

“wigi 
łag eksy, maes | 


w Jak ałiLIM ' rw 


(lampa kwarcowa) 


| od 9—21 5—89 od 4—0 dla Pań 


ZAWADZEA NL 


aitase fródło 


Wielki wybór damskiej 
i dziecinnej konfekcji, 


| jak również damskiej 


i dziecinnej Dielizny, 


M. GOLDSZTAJN, 
Łóćż, Kanstantysowska R 


„PRAC A” — 25 marca 192%, 


-e — m- 


EA 
Motto: 


Arcydziólo ze zlotej serji „Nordisk“ 


| „TRZĘSAWISKO” 


W rolnch m nakluba aliiorów 
głównych: A. Oa pozzi wleskiel, oras 


Cadowno widoki morzal 


oszałamiająca przedsta- 
wioielka Tetpaychory. — 


Marja Palma 


Najnoweze toalety Paryskiel Niebywała wystawal 


GOGGGGOO039%060 Od wtorku dn. 21 do niedzieli dn. 26 marca "włącznie. 


DOM LUDOWY 


ul. Przejazd 34. 
02980909999 


Wspaniały dramat 
nastrojowy w 


5 wielkich częściach * "Į Sr 


Ceny miejso niskie, 


E No danie 2-2. 4 "cr TT" yr a Z 1221 a aaa A 
===" KINO Serja L Dziś i dni następnych, 


Dziś i .dni następnych! 


moman Tu wykonanie a A 2 wę: uciac GE * 


- w 
e | 

MY” Chrześcijański Dom K K ki ki = R 4 
gotowych ubiorów damskich H onla l; | ra i | SUMY. Ą 
R Cabamek. oraz likiery i wódki deserowe myęzę * Ñ 
a a > a 
ad ul Rapiórkowskiego 8 49 (dawn. Staro-Zarzowaka) = F. JANKOWSKI i ST. GENELI i Suka R 
z FILJA: Piotrkowska Ja 276. R w WARSZAWIE i 
v poleca wielki wybór gotowych i Skład i reprezontaqja na Łódź A okolicą Dom Handlowo-- Przemysłowy p 

a FTI i E y EDMUND BOGDARSKI, ul. Dzielna 32. 
a sukien, spódniczek i bluzek. a il Skład | roprozentacja Fabryki Cykorji Ferd. BOHM 6 Go we Włocławku, b 
e Własne racownie pod kierowniotwem mi- œ. Hurtowy akład towarów kolonialnych, wyrobów cukierniczych i delikatesów. W] 
; strzyń-zakrojczyń wykonują solidnie zamówie- Bkład i kantor ożwarte od 8.30 do 4.80 bos przerwy. A 
nia z własnych lub powierzonych towarów, SWZWKDBKWDEZZWWEOWOWWZZWZDZSOGKZEĆ 


CENY: Za gotowe jak i płaca sa ohstalowans są 
bezwarunkowo najniższe w Łodal. 


Przyjdźcie i przekonazcie sięlll 
zju ejylmzelu 


in meblę 
A. A. A. Kupuję Fire 
ny, futra, gardcrebę, bieliznę ma. 
czyny do szycia. Płacę najwyższe 
seny, Łaźnik, Benedykta 28, m, 13 
parter. 23—56g 


# LJ . ł EE 
Chrześcijańska Zig" 
Tcwsrowa pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI* właść.: Bronisław Jago- 
da. Polecam najtaniej modne de 
sezonu "ubrania, palta męskię, 
damskie, dziecinne. Towary weł- 
niane, szewioty, kamgurny, na 
ubrania 1 spodnie, bostony, su- 
kna, korty i gabardiny, weiny 
damskie, batysty, etaminy, wo» 
ale, bieliznę damską i męską, 
ehustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, osjgl I okatordy w 
dobrych gatunkach I kolorach I td. 
Łódź, ul. Piotrkowska M 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na i-em piętrze. który niema nie 
wspólnego ze sklepem na parterze. 


Chlopak i slużąca 
potrzebni do cukierni Kornbrot- 
ta, Cegielniana 30. 786—1 


Dla p. Szewcówi 


Posiadamy na składzie w dutym 
wyborze skóry miękie 1 twarde, 


Lecznica lekarzy specjalistów 


ul. Piotrkowska 17 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 
mościach od gods. 9 do 5 po poł. 
~ Operacje 1 opatmnki otumowa 
Cena za poradę 300 mk. 


re Skład wyrobów tyto- saa 
s niowych cygar i gilz LP 
te: ul. Store-Zarzewska qe zB: 


| 
; róg Grabowej GR 
l 
I 
5 


Szkoła Położnych 


przy Sanatorjum, „Unitas” w Łodzi, Pusta 19, 

Poleca wielki wy- 

bór tytoni, cygar krajo- 
wych, poznańskich i gilz w 

dużym wyborze, ceny nizkie. z8 


DAN 
i RS 


Dilar a Turda nee ToN a 
azi e, 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
A Nonacycapó Móc 
Eyi MOGCZOD ciowych. : 
Pnyjm. 10—7, 6—6, panie 45 


> z az K euR Aa Eeo 
= Ae n a S N 


Rozkład jazdy pociągów. 


Qdchodzą Ł, K, Odchodzą Ł. F. 


Dr. SZUMACHER 


oroby akdrnę | weneryczne 
Goda. prays: B—7/, w nieda, 
Święta od 11—1 po poł 


BENEDYXTA M 1. 


; 0 n. do 0 IE P sę Piotrkowa DINE carn Patudatoja ZA PADANIA TATTY EEN slowek EAEn PATS 
| BIeFAABA os, lsons IwewsodkoLrón  Tokarz-dentysta Do większego ża. Tow, Handla Skórą w Łodzi, al 
Warszawy pośp. 486 o „ Waraaawy besp. os. ys siwa piekarskiege od Haet PABLA. N A 

Sieradza os. SAO oco Erekana Dei n Feliks SEIDEŚGART Paa maner piekarki otee - D OTOSLY CH Sag imu 
wama e | Bi: Erak od Bet paap FONR AE A a DLS OE SE CZA 


tuo piekarni z odpowiedzialność 


Zawadzka 10, 


Berlina Kurjer ca Ka wypiek dobrogo chleba, prawa eficyna, parter. _- 769—42 
i lid A 
Denok P oinn. [ prayjm. 10—41 LB ë Doae bo a Lóżką dębowe 
? prócz niedziel i świąt. dectw pod „Fachewy Piekatx* w do sprzedanie, Btolarnia Jakóba 
e—a sdmiaistracji „Praay’, % 10, 


PERCA” odpowi 


a R UES N 


„Kobieta. oto środek śyela 
ruchomej'wstęgi przeznacneń”, 


Dramat w 6 aktach. Dzieje romantycznego Księcia-idealt- 
sty, którego szczere tchnienia złotego seroa—zmroził zimny 
oddech rzeczywistości. Opowieść filmowa zaczerpnięta z 
znanej powieści Ludw. Biro „Serpolette*, — 


M WI | BAJKA O MIŁO 
| (Skazka lubwi dorogoj) "x. 
zag Sienkiewicza M ds wga Wiera. Chołodnaja, Połoński, Maksimow, Panow 1 inut. 


Ceny miejso niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 80 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
/ Początek przedst. w soboty, niedzielę I święta o godz. 8, w dni powsz. o 6 p.p., ostatni seńns o 9.16 wicoz. 


Areydzielo filmowe pierwszorzędnej wytwórni włoskiej, p. t. 


MS DOLORETTA 


Diomirą Jacokimi 
Wspaniała wystawa, cudowna natura, bogata dekoracja, znakomita gra aktorów, dopełniają całości pięknego obrazu. 
W dnie powszednie specjalna zniżka. 

Początek w niedzielę, święta 1 soboty o godz, 2 po poł, w dnie powszednie o godz. 6 po poł. 


w roli . 
głównej. 


H. 


Piotrkowska Nr.-26- 
Specjalista chorób  skórn 


* wenurycznych I moczopictow 


Leczenie Bzłuoznem słoń 
górakiem, 
0410—1 1 5—8 Panie 46 
CIEZ TEG ZZA 
krzeźcijuiisks Składnica my 
rowa pod. firmą „JARMA 
ŁÓDZKI" właśc. Breaislaw © 
goda. Poleca najtaniej koniek 
towary wcłatane, szewioty, kl 
garay, ra uLrania i spodnie, 


„Btody, auxna, korty i gabar 


'wsłuy damskie, bałysty, etamiSf 
woale, bieliznę damską i rę 
chustki, pończochy, piótna, (Je 
pościalowe, cafgl I oksfordý 
dobrych gatunkach | kolor 
trwałych, Łódź, ul. Piotrkow 
W 44. 


e J 
Uwaga: Jarmark Lódz&ł ył 
ko na l-em piętrze, ktory 
ma nic wspólnego ze sklepem 


parterze, 
Ge ppertówna Serafina zgi 


matrykułę, wydaną z por 
Szk. Handl Ż”ńsk. 7844! 
5 poszukuje 


resa ZU ę 
Krawcowa komach 
watnych zajęcia m chrześcj 
Kilińskiego 146, m. 20. 7612 

ostrzewa Anna zagubiła Ti 

od paszportu, wydaną z tah 
Heinzis i Kuoltzers. . 7827 

intatowi Stelasowi skradzio® 

kartę tymczano wej do mobi 
zacjitwydaną przea F. K, U.“ 
Łomży, 


Uba LI A Z" 

g mr 

Monter-majster my 
pończoszniczych „Koton* finsy 
z Żyrardowa, posznkuje zajęć 
w ewym zawodzię, Frauciszk 

ska 40, Frydrych. 78275 


Robotnik! Za wa 


udzielą lekcji dervsłym poc 

kującym, bardzo tanio. 20:5 

M9, Łaszcz od 2—7 (dzichńg 
183 


górna). LE 

ladnik 
Potrzebny Siia Je 
kóba'% 13. 


e ledo tad adm S | 
Bzewcekie kopyta 


nadmodniejsze fasony nades£ 
Warszawska paata Bonton, se 
klewicaa 25. 6% 
ludzińska Marta-Marja zag"? 
ła paszpori niemiecki, w14% 
my w Łodzi. - 183 


Warsztaty stolar- 
skio Pota 16 szk, sp 

dam tanie, w atelarai, Na 
kowskiego 4. 1 


„PAWEŁ 


pA 


